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Rocznie rb. 8 k. -
Półrocznie 4 -
Kwartalnie" 2 " -
M.ie8ięcznie :: - :: 67 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedynczy 5 k. 

Kalendarzyk tygodniowy. 

Poniedziałek: Adryana M. 
Wtorek: Wiktom lIL 
Środa: Tomasza B. 
Czwartek: Jana Bożego. 
hatck: Franciszki W d. 
Sobota: 40 Męczenników. 
Niedziela: Heraklillsza Mo 

WschOd: g. 6 m. 40. 
Zachód: g. 5 m. 46. 
Dług. dnia: g. 11 m. 56. -..---" Z przesyłką pocztową: 
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Półrocznie " 5 " -
Kwartalnie " 2 " 50 
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- Ooniesiąnie tymczasowe. 
Teatr łódzki "Victoria" 

Tylko 4 występy towarzystwa artystów 
Petersburskich CESARSKICH Teatrów 

pod zarządem 
M. I. PISAREWA 

z ndziałem 

N. P. Annenkowej, Bernar, L. N. Szuwalowej; 
I. M. Jurjewa i A. S. Panczyna, 

· e. 
Ozwartek d. 24 lutego (8 marca) 1900 r. 

"Cena. życia" 
Dramat w 4 aktach, Wł. Nielllirowicza-Dane.zenko, odzna
CZony na konknrsie imienia '\"UIlZYUY, grany na scenie 

Cesarskich teatrów przeszło 60 razy. 

Piątek d. 25 lutego (9 marca) 1900 r. 

Kt~z wQlnyQ~ grz~~nu: 
Dramat w 6 aktach (6 obrazach), przez A.N, Ostrów

skieg-o. 

W Sobotę 26 lutego (10 marca) 1900 r. 

~~I."-y-O.::a~~ 
Dramat w 5 aktach, przerobiony z romansu DostOjeWSkie- I 
go, przez VI' . Kryłowa i G. Sntuczyna, grany bezustannie 

w Cesarskich teatrach. 

W niedzielę 27 lutego (11 marca). 

,,8 Z U M O W I N Y" 
Komedya w 4 akbch, przez P. D. Boborykina. 

-
Reżyser M. I. Pisarew 

Adminiil~rator K. P. Żarin. 

Potrz~~n~ mi~~zkani~ 
od 1 lipca, składające się z 4 pokoi, przedpoko
ju, kuchni, z dwoma wejściami, klozetem i wan
ną. Oferty z ozuaczeniem ceny pod H. G. w ad
ministracyi "Rozwoju u. 

Dr. G. WEISSBERG 
Specyalista chorób ocznych 

Dzielna' Nr. 7. 
Godziny przy jęcia , 10-12 4- 6. 

RESTAURACYA 

HOTELU MANTEUFFLA 
codziennie 232-3-1 

PETERSBURSKIE BLINY 
J. Petrykowski. 

KALENilARZYK TERMINOWY. 
Jutni. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Woj sława. 
SALON artystyczny Bartkiewicza, Zawadzka ~ 3. 
WYSTAWA sztnk pięknych, ulica Piotrkowska :Ii 31. 

Czasowa wystawaj obr;\zu Vanters'a "Magdalena". 
TEATR ZIMOWY "Victoria" (nI. Piotrkowska :Ii 67). 

"Amerykanin", komedya w 4- ch uktach R. :lm'omskiego 
i M. Skirmnnta, Benefis Edw. Olszewskiepo. Początek 
o godzinie .8 wieczorem. 

CYRK' Devigne'go na Zielonym Rynku. Początek 
przedstawienia o godzinie 8 wieczorem. 

POSIEDZENIE sądn okręgowego II wydziału karnego. , 

Przemysł tkacki' i przędzalny 
w Rosyi. 

W nowopowstalem piśmie rosyjskiem p. n. 
"Dziennik technologii, przemytIłu i handlu" znaj
dujemy ciekawy artykuł o rosyjskim przemyśle 
tkackim i prz~dzalnym.-Przytaczamy tu z niego 

, ważniejsze dane. 

niczną. Wkr6tce wiele fabryk założyło w Tul" 
kestanie swoje plantacye. Obecnie 'l'urkestau 
produkuje 5 mil. pud. bawełny rocznie, tj. 1/3 
część ilości, spotrzebowywanej przez fubry ki ro
syjskie. Głównym rynkiem zbytu bawełny azya
tyckiej jest d otąd MOlIkwa, a doroczny jarmark 
w Astrachaniu, urządzany po ukończeniu zbioru 
ma jeszcze małe zuaczeuie. W ostatnich czasach 
i na Kaukazie zacz~to zwracać uwagę nla. hodo
wlę bawełny. Kaukaz dostarcza. do 800,000 pud. 
bawełny ncznie. Przemysłowcy mo~kiewscy wy- . 
rażają nadzieję, że w niedalekiej _przyszłości 
Turkestan i Kaukaz będą w stanie zadowolić 
potrzeby całego rosyjskiego przemysłu bawełnia
nego, dotąd jednak 2/3 niezb~dnej bawełny trzeba 
sprowadzać z Ameryki i z Egiptu.. W latach 
1894-1898 dowói.: bawełny wahał się między 
7 i 9 mil. pudów. 

Za to dowóz wyrobów bawełnianych, w miar~ 
rozwoju przemysłu rosyjskiego i w skutek wy-
86kiego cła, zmniejszył się znacznie w latach 
ostatnich. Przywóz przędzy bawełnianej (cien
kiej) z Anglii i Niemiec dosięga niezl1acznych 
rozmiarów: w 1883 r. wynosił on 230,000 pud., 
a w 18 ~' 8 r. 140000 pud. Przywóz materyałów 
bawełnianych jest jeszcze mniejszy i ogranicza 
si~ tylko do gatunków cienkich. 

W ostatnich latach dostarczano ich zaledwie 
15000--16000 pud.; można twierdzić śmiało, że 
obecnie rynkami rosyjskiemi zawładły towary 
rosyjskie, które znajdują również znaczny zbyt 
w Azyi środkowej, a w Persy i wspołzawodniczą 
z powodzeniem z towarami angieli!kiemi. . Wy
bitni przemysłowcy moskiewscy starają si~ usil
nie o zawładnięcie nowemi rynkami na dalekim 
wschodzie, stosują desenie do gustów miejsco
wych i drukują etykiety w miejscowych dyalek
tach. 

Pomimo jednak znacznego rozwoju, zwłasz
cza w ciągu ostatnich 20 lat, przemysł tkacki 

I w Rosyi nie osią~nął jeszcze pełnego rozwoju. 
W 1897-1899 r. rozszerzono znacznie istniejące 
prz~dzalnie i założono wiele nowych, lecz pomimo 
to w fabrykach stale brakuje przędzy. Wszystkie 
przędzaluie rosyjskie przepełnione są zamówie· 
niami do końca 1900 r. a nawct z:twarto tranz
akcye na dalsze terminy. W jednej gub. mo· 

Dwieście lat temu tkacze rosyjscy zaczęli 
zakładać warsztaty swoje w gub. moskiewskiej 
i włodzimierskiej i odtąd przemysł bawełniany 
zajmuje stale wybitne miejsce w ekonomicznem 
życiu Rosyi. Na 6,500,000 wrzecion i na 200000 
warsztatów tkackich 250000 robotników przera-

I 
bia obecnie 12 mil. pud. bawełny rocznie. Pro- l 
dukcya roczna przędzalni bawełny w Rosyi wy- ! 

! nosi prawie 400 mil. ruIJ. 

skiewskiej ustawiono w 1899 roku 300000 wrze
cion; taka sama ilość dodana będ~ie w r. b. 

Wy bitne drukarnie moskiewskie z powodu 
braku perkali zmuszone były przyłączyć się do 
nowopowstałych przędzalIIi i tkalni. Istniejące I Przemysł bawełniany korzysta od kilku lat 

już z Burowego materyału, wyprodukowanego na 
miejscu; hodowla bawełny w Azyi środkowej 
daje z każdym rokiem co raz lepsze rezultaty, 
tak pod względem gatunku, jak ilości produktu. 

_ Wkrótce Turkestan zajmie wy bitne miejsce 

l pośród krajów, produkujących bawełnę· Rząd 
rosyjski "tarał się usilnie po przyłączeniu Tur-

l
, kestanu o rozwój hodowli bawełny ze względu 

na przemysł rosyjski. 
W 1894 r. w skutek otwarcia kolei zaka

i spijskiej bawełna azyatycka dostała się z 1at
I wością na rynek moskiewtlki; w tym czasie pod-

l 
wyź8zono cłó od bawełny z rb. 1.40 do rb. 2.10 
od puda, w Rkutek czego bawełna rosyjska mo
gła współzawodniczyć z powodzeniem z zagra-

I przędzalnie nie są w możności zaspokoić zapotrze
JJowań. Przyczyny tak szybkiego rozwoju r08yjI skiego przemysłu bawełnianego polegają: 1) na 

I 
ekonomicznem położeniu państwa i 2) na ustano· 
wieniu dogodnej komunikacyi z Syberyą, której 
produkty mogą przychodzić na rynek wszech-

I światowy; w Syberyi zaś z rozwojem dobrobytu 
zwiększają się potrzeby ludności. 

Przemysł bawełniany wyprzedził znacznie 
rozwój przemysłu wełnianego w Rosyi. Objaśnia 
to się cenami towarów wełnianych, przewyższa
jących znacznie ceny towarów bawełnianych. 
Produkcya roczna przemysłu wełnianego wynosi 
125 mil. rb., wrzecion funkcyonuje 600,000 
a wan,ltatów tkackich 35,000. ' 
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Pomimo znacznego rozwoju hodowli owiec I 

(liczba owiec w Rosyi wynosi w przybliźeniu 70 
lIlil. sztuk), wełna miejscowa nie wystarcza na 
potrzeby fabryk. Pochodzi to stąd, że pomimo 
wszelkich usiłowań, hodowcom 1'0Ayjskim nie uda
ło się wyprodukować gatunków naj cieńszych. 
Przywóz cienkiej wełny z merynosów wabał siEi' 
w latach ostatnich miEidzy 700 a 800 tys. pud. 
Dowóz cienkich tkanin wełnianych z Anglii 
1 Niemiec zwiększył się 7.nacznie w czasach os
tatnich, II. takźe i przywóz sukna .damskiego". 
Rosyjskie towary wełniane wywożą tylko przez 
granieę azyatycką i to w malej ilości. 

ROZWOJ. - Poniedliałek, dnia 5 marca 1900 r. 

biOl'stwa z pewną częścią kapitału. Po części 
i takiemu obrotowi rzeczy rosyjski przemysł ma
nufakturny zawdzięcza swój rozwój. 

Koncert Towarzystwa Muzycznego. 

Sobotni koncert Towarzystwa muzycznego 
należał do na.jwięcej udanych w sezonie bieżą
cym: sala pełna; słuchacze zachwyceni. A stajo 
się to za sprawą znakomitego zaiste skrzypka 
belgijskiego p_ Ysaye. 

Dochodziły o nim wieści, jako o sile arty
stycznej pierwszorzędnej, nietylko współ:r.awo.dni-
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Niełatwą jest rzeczą artystom średniej miary 
pozylikać szczery poklask, gdy się występuje 
jednocześnie z siłą pierwszorzędną. A jednak ol
brzymie wrażenie, jakie wywarła gra Y8aye'go, 
nie zaćmiło występu panny Frenklówny. Ładny 
głos, wyrównany we wszystkich regestrach, do
bra szkoła a przedew8zystkiem znakomite frazo
wanie i bardzo wyraźna dykcya złożyły się nR 

wcale miłą całość, mimo nawet lekkiej niedy
spozycyi panny Frcnklowny. Przyjmowano ją 
sympatycznie. 

Wł. R a t y ń s k i. 

Przemysł lniany zajmuje w Rosyi wybitne 
miejsce. Fabryki wyrobów lnianych powstały 
w połowie XIX w. , Z początku przemysł ten 
przebywał ciężkie czasy, ale zapotrzębowanie 
towarów lnianych podczas wojny krymskiej i kry
zys bawełniany spowodowały to, że nietylko fa
bryki istniejące otrzymały mnóstwo zamówień, 
leez powstały wtedy nowe przędzalnie w gub. 
kostromskiej, jarosławskiej i innych. 

Odtąd przemysł lniany rozwijał się stall:', 
obecnie osięgnął wysoki stopień udoskonalenia 
i zawładnął prawie wyłącznie rynkami rosyjskie
mi, przyczem można oczekiwać, że w przyszłoś
ci zdobędzie nowe rynki 7.bytu za granicą. Już 
tcraz, cboc w małej ilości, rosyjskie wyroby 
lniane wywożone Hą do Bułgaryi, Japonii i Chin. 

czącej znajznakomitszymi wirtuo7.ami, lecz ,prze
wyższającej "tych najpierwszych". Czy Y saye jest 
najlepszym skrzypkiem ze współczesnych-prze
sądzać trudno; każdy ze znakomitych artystów 
posiada, oprócz wszechl!ltronnie rozwiniętej tech-

I 
niki, pewne cechy indywidualne, które go wy- Szpital miejski. Sprawa założenie szpitala 
różniają z pośród innych. Jedni mają ton wspa- miejskiego, dzięki energicznym staraniom p. prezy

I niały, inni temperament, inni znów tv, co nazy- denta, Uli. dobrej znajduje się drodze. Grono le
I warny inteligencyą muzyczną etc. etc. U każde- karzy, złożone z dora W. Pinkusa, L. Kruschego 
I go artysty pewien czynnik zawsze dominuje, i K. Górskiego, któremu powierzono opracowanie I a im więcej takich czynników składa się in- szczegółowe projektu, wkrótce zamierza przed-

I 
dywidualność artysty, tern wyżej stoi on w hie- stawić władzy wyniki swej pracy. Projektowa-

W 1892 roku funkcyonowało w Rosyi 237,522 
wrzecion i 11.218 warsztat~w t kackicb, zatrud
niając do 45,707 robotników. Liczby te wzra
stają stale. 

rarchii muzycznej. . ny szpital stauie na placu miejskim przy szosie 

I
I W Y say'em wiele jest do podziwiania. rokicińskiej. Będzie to gmach obszerny, a ro:t.-

Trudności techniczne pokonywane ~ą przez miary jego zastosowane będą ściśle do potrzeb 
I niego z taką naturalnością i swobodą, że prze- ludności, budowany Zl;\Ś będzie w ten sposób, aby 
I ciętnemu słuchaczowi wydawać się może, iż w przyszłości. w miarę potrzeby mógł I>yć odpo-

Obrót roczny rosyjskiego przemysłu lnianego 
przewyższa obecnie 25 mil. rb. 

I 
wszystko, co gra Y saye, jest niezmiernie łatwem. wiednio powiększony _ Wewnętrzne urządrenie 
Poprostu, niema dla niego żadnyeh trudności szpitala projektuje się na 1,000 łóżek. U rzeczy-

I
· technicznych. Okresy muzyczne wychodzą z pod wistnienie całkowite szeroko zakreślonych pla

jego smyczka potoczyście, wyraziście; naj trud- nów wymagać będzie całego szeregu lat. Zanim 
I niejszc do zrozumienia treści ustępy stają się więc to nastąpi, wobec rzeczywistych potrzeb 
.\ u niego ja~memi, zrozumiałem i. Jeżeli dodamy miasta, z każdym rokiem wzrastających, ma. być 

Rosyjskie fabryki wyrobów lnianych, prze
rabiąjąc 1/7 część całego zbioru lnu w ROl!yi, któ
ry wynosi przecięciowo 175 mil. pud ., tj. prze
szło połowę zbioru wszecbświatowego. Ponie~aż 
len rosyjski nie przydatny jest do wyrobu cle n
l{ich tkanin, więc w Rosyi wyrabiają jedynie nu
mery średnie i grube. Jednakie w ostatnich cza
l:łach zaczęto tkać i cienkie numery, do których 
użyto lnu angielskiego. Ministersum rolnictwa 
stara sit; usilnie, aby otrzymać z włók~a rosyj
skiego materyał, nie ustępujący zagrallIcznemu, 
Obecnie przywożą do Rosyi tylko naj cieńsze to
wary angielskie i niemieckie, batysty, drogą bie
liZll~ stołową i drogie chustki do nosa. 

N a zakończenie dodać należy, że wszystkie 
niezbędne maszyny w przemyśle manufakturnym 
ROllp otrzymuje z Anglii i Niemiec. Wpra.w: 
dzie niektóre fabryki maszyn zacz.ęły wyrabltl.c 
przyrządy dla przemysłu tkackiego i przędzalnia
nego, lecz wyroby ich stanowią f zaledwie małą 
część ilości niezbędnej. Dlatego nowo-powstają- I 

ce 'przedsiębiorstwa sprowadzaj~ z za~ranicy l 
?iilzYt>tkie specyalue plzyrtądy l wszystkie. ~a.
szyny _ Firmy angiel~kie lub ich pr~e.dstawIClele 
w Rosyi zaWS7.C podejmuią "ię ebętnie zupełnego 
urzadzellia fabryld j oddają je Vlłaścicielom już 
got~wemi, gwar'antnjąc ieh działalność i produ.k
cyjJlOŚĆ a przy tern naltżą zwvkle do przedslę-

13) 
Hrabia L. N. Tołstoj. 

do tego pełny, zaokrąglony, śliczuie brzmiąl'y urządzony szpital tymczasowy na 130· łóżek. 
ton, głębokie poczucie artystyczne, liryzm rzew- W tym celu zarząd miejski poczynił starania 
ny, lecz nie płaczliwy, a pełen powagi-będzIe- o wynajęcie przy jednej z bocznych _ulic odpo
rny mieli wyobrażenie o grze Ysaye'a. Jest t& wiedniego lokalu. 
artysta nad artystami, niezrównany wirtuoz 
i głęboki myśliciel muzyczny, który, umiejąc Okręgi szkolne. Z ulltanowieniem przy dy
przemówić do słuchaczów zrozumiale, wyjaśnia im rekcyach naukowych w guberniach Królestwa 
poprostu wS'1,ystkie arkana piękna i najobojęt- i Polskiego inspektorów szkół lndowych, z polece
niejszego potrafi zachwycić. Zo prostota jest . uia władzy naukowej nadzór uad temi szkołami 
cechą rzeczywistego piękna, dowiódł tego Y saye. I został podzielony pomiędzy naczelników dyrek-

Na. pl'ogram sobotniego koncertu złożyły się: cyj naukowych i inspektorów szkół ludowych 
Koncert H·moll S3.int -Saeosa, .Fantasia appassit- w dyrekcyi łódzkiej w sposób następujący: na
nata" Vieuxtemps'a, Sarabanda i Giga. Bacha) czelnik dyrekcyi ob:::jmuje nadzór w powiatacb: 
Romans G·dur Beethovena i .Rondo caprice" łódzkim i będzińskim, i inspektorzy: pierwszy (ze 
Guirauda. stałym pobytem w Piotrkowie) w powiatach: piotr-

Pr',.yjtilowany entuzyastycznie nie szczędził kowskim, brzezińskim i rawskim; drugi (z miej-
naddatków, a między niemi były takie, jak Ma- scem zamieszkan:a w Częstochowie) w powia
zurek Zarzyckiego i "Zigeunerweisen" Sarassa- tach: częstochowskim, noworadoIDskim i łaskim: 
tego. Te ostatnie, zwłaszcza ust~PY liryczne w po- Teatr ludowy, W liobotę tea,tr ludowy pr~,y ' 
dziw i zachwyt wprawiły słuchaczów. ulicy Koustantynowskie-j w obec dość dobrze na-

Akompaniował Y l5aye'mu p. Heuryk Melcel·. , pełnionej sali wystawił po raz pierwszy seusacyj-
Akompani0wać artyście tej miary-zadanie i ny melodramat Jean de Jules'a "Stary Kapl'al'>. 

to trudne. Pan Melcer wywiązał si~ z niego zna- odegrany wcale nieŹJe. Na pochwałę z akto-rów 
komicie, tak że YS3,ye po odegraniu koncertu zasłużył p. Watiszewski, w roli Antoniego Simona, 
Saint Saesua publicznie uściśnieniem 'dłoni po- przedewszystkiem zaś za sceny mimiczne, skoro 
dziękował naS'7.emu dzielnemu mu'/'ykowi. Simon pod wpływem straszliwego ciosu stracił 

wał duchownemu, aby odebrał od sędziów przy- I brany starszym zareprezentował się prezesowi, 
~ięgę. poczem wszyscy zajęli swe miejsca. . 

Duchowny, staruszek o napuchłej blado·żM- I Cała procedura odbywała się szybko. szla 
tej twarzy, w bronzowej ryzie miał na piel'- składnie i miała nastrój dosyc uroczysty; pewna 
siach złuty krzyż i jakiś order niższego stopn.ia, I pompa napełniała dumą uczestników, potwierdza
przypięty z boku. Suwając powoli opuchłem) I la bowiem ich mniemanie, że spełniają poważny 

1 nogami, podszedł do obrazu Zbawiciela. Przysift obowiązek społeczny, Wraień tych do.z.uawał l'Ó" 
! gli podążyli za nim. wnież Niecbludow. 

- Pr?szę, - .rzekł ~uch?wny.' pot,rzą~a~ąc t , S~oro. przY8ię~li usadowili się, ~l'ezei> wypo-
krzyżem l oczekUJąc zbhżema SIę wszystkICh I wledzlał mowę o ICh prawach, obowu~zkach i od-
8ędziów. powiedzialności. . 

Gdy sędziowie weszli po schodkach na pod- W czasie mowy przyjmował najróżniejsze 

POloieść tO 3 c'1.ęścłach. 

Tłomaczenie z rosyjskiego Wł. Rat. 

(Dalszy ciąg - patrz }& 60). 
wyższenie, duchowny; wygiąwdzy w bok łysą pozy: raz oparł się na prawej ręce, później znów 

Skoro tylko weszła, OC"Y wszYHtkich obe- i siwą głowę, poprawiwszy rzadkie włosy, star- na lewej, lub też na poręczy krzesła; czasami 
cnych mężczyzn zwróciły si~ lJa ulą. Przygląda- I czym głosem wyrze~ł do przysięgłych: wygładzał papier, baw.ił się nożem do rozcinania. 
no sie długo białej jej twarzy, I''l,aruym błyszczą- I - Proszę podmeść prawą rękę, a palce zło- kartek, lub też ołówkIem. 
cym óczom, silnie w)stając)m plefsium, Nawet I żyć tak oto - pokazał, jak palcd mają b)ć zło- Prawa przysięgłych, według niego, stanowią: 
żandarm, obok którego przechlJ.d~lła, nie spu~zczltł I ż?ne - a teraz proszę za mną powtarzać: ,P,:zy- możnoŚć zapytyw~nia 'podsądnyc~ za pośl'eduic
z niej oka, aż zajęła 8we ml~J~l~. Gdy USiadła, sięgam na B.og~ Wszecbmocneg~ przed SWlętą twe~ prezesa, posJadaDJe ołówka l pa~leru,. oglą
żandarm szybko się odwróclł, Jak?y poczuwał Je.go Ewangell~ l Kr~yżem PańskIm, .że w spra- dam? dowod?w :z~czowycb .. Ob?"'I~zk16m lcb -
się do winy i ntkwił wzrok w pl'~ec.lwl~głe. okno. ~16 ... - ' mowlł, . robiąc pau~ę po kazdym fr~z~- sądZIĆ spra"!ledhwle. 9dpo~led~la]1l1 zaś sl\ wów-

. Prezes przeczekał, aż oskarżem USiedlI, po- sle. - .Proszę me .opu~zczao rąk, a. t,rzymac Je cz.as, g~y me zacho.waJą. ta}emlllcy n~rad, lub też 
czem 'Łwrocił się do sekretarza. naleŻyCie. - zwroclł ~Ię do ~~odzlenca, - że będą Illę poroz~mlewah z osobami trzeciemi; 

Rozpoczęła się zwykła na tych wypadkach l w spraWIe, którą będZIemy SądZIli... wówczas podlegają kar~e. 
procedura: sprawdzalli~ listy !lędziów pl'zrsi~głych, l' ~o złożeniu przysięgi pl'ezes pol?ci~ sędzio~ 'l' Wszyscy słucha,li. z u.wagą· Kupi~c, od któ~ 
uakładanie kary na n~eobe?nycb.' Zi\stłł(netlle br~- przysięgłym. wy ból' sttl.rs~ego. Ud~lI SH~ ~o sal~ re~o wokoło ro~choazlła SIę w~ń ~6dkl, ~ trudno· 
kuiących zapasoweml sęuziaml etc. Następllle narad; prawIe wszyscy Jednocześll1e wyCiągnęlI , ŚCJl~ powstrzymywał {}~kawkę l kiwał tWlerdzaco 
prezes, zakasawszy nieCI) ręka,,:y ~undul'u, z.a: I papierosy i zaczęli pal~ć. Ktoś. zaproponował na i głową· • 

. i.lzął wkładać do wazy szklanej bilety, późm6J starszego wymownego JegomośCIa, znawcli spr.aw l (D lS" ") 
wyjmować je po jednemu i odczytyw~ć. Po ukoń- 1I~~o~ycb; jednogłoś.nie zg~dzono. s.ię na t?; rzu- a zy CIąg nas·ąpl . 
czeniu tej czynności spuścił rękawy l zapropono- I Clh medopalone papierosy l wrÓCIli do sah. Wy-
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głos. Dobrą grą wyróżnili się jeszcze p. Suł 
kowska w roli Miceny Kernheim, p. Hartman 
w roli głupiutkiej Elizy, tudzież panowie Gorz· 
kowski w .roli dragona Pikard i Wiśniewski w ro
li wójta Froche. . 

Teatr. Wczoraj popołudniu "Sprawa kobiet" , 
Bałuckiego sprowadziła do teatru liczny zast~p 
widzów, bawiących się wybornie na tej komedyi, 
napisanej z właściwą Bałuckiemu humorem i zrę
cznością w robocie scenicznej. Wieczorem odegra
no .Mazepę" tragedyę J. Słowackiego, która 
zawsze na naszej scenie zapewnione ma powo
dzenie. W sobotę w .Panu Damazym" Blizińskiego, 
W roli regenta Bąjdulskiego, zaml~st p. WinkIera, 
będącego na urlopie, wystąpił z duźem powodze
niem jutrzejszy benefisant p. Ed. Olsze wISki. 

- Jutro więc odegranym będzie .Amerykanin" 
K. Żuromskiego i Skirmunta, sensacyjna komedya, 
która w kraju naszym po raz pierwszy dopiero 
wystawioną będzie na scenie łOdzkiej. Jutrzejsze 
przedstawienie będzie zarllzem jedynem", '-ieżą
cem tygodniu; od czwartku już bowiem rozpoczy- . 
nają się gościune występy trupy rosyjskiej. 

Teatr amatorski. Amatorzy uasi na cele do
broczynne wystawią niebawem "Noc Św. Jańską" 
Stańczyka. Próby są już w pelnym biegu. 

Ż cyrku. W sobotę i niedzielę na przedsta
wieniach w cyrku popisywał sifi ewolucYll.mi 
swemi na nieosiodłanym koniu, zaangażowany 
świeżo na 8 przedstawień art~8ta-żokiej p. An
gelo. Produkcye jego o~óluie się podobały. P. 
Angelo posiada trzy własnej tresury konie, na 
których wykonywali swoje ćwiczenia. 

Zebranie kelnerów. Przypominamy, ~e jutro 
o godzinie 3-!- po południu w mies7.kaniu prze
wodniczącego p, Przybylskiego przy ulicy Kon
stantynowskiej ](g 6, odbędzie się miellięczne ze
branie kelnerów. 

Sprawa Rachalewskiej. W dniu dzisiejszym 
Lyła rozpoznawana przez Sąd Zjazdowy tutejszy 
sprawa Heleny Racbalewskiej, umorzona przez 
Sędziego pokoju II rewiru miasta Łodzi z powo
du przedawnienia, a przeniesiona do Zjazdu w dro
dze apellacyi przez adwokata przysięgłego Me
leniewskiego. Na posiedzeniu sądowem poru8zo
ną została kwestya, do jakiego rodzaju obrażeń 
ciele"nych należy zaliczyć doznane przez Helen~ 
Rachalewską w Przytułku dla obłąkanych, istnie
jącym przy chrześciańskiem Towarzystwie dobro
czynności. Zjazd, uczyniwszy zadość żądaniu 
obrońcy Rachalewskiej, odroczył rozpoznanie spra
wy i na po~iedzenie następne postanowił wez
wać lekarzy dr. Wieliczkę, dr. Lohrera i d-ra 
GoldsQbel celem zaopiniowaP-ia, czy takowe obra
żenia noszą cechg udqczt:ń. 'czy też Idą zwykłe
mi czynami gwałtu, ulegajl}cemi wyrokowaniu 
IlIidziów pokoju. 

Epizo{)tya. Grasująca od pewnego czat-u 
w gubernii piotrkowskiej epizootya na bydło do 
obecnej pory, chociaż nie w groźnych rozmiarach, 
jednakże daje jeszcze oznaki życia. Za czas od 
11 do 18 lntego zachorowało na zapalenie płuc 
2 sztuki. Wypadek ten odnoili się do wsi Góra, 
rawskiego powiatu ' Pozostaje zaś chorych: 
w folwarku Nowe Miasto, gminy Góra, powiatu 
rawskiego 1 · sztuka i we wsi Żabiczki, gm. Rżew 
p)wiatu ł6dzkiego 1 sztuka. Z tego w guberuii 
chorych 5 sztuk. 

Nadesłane. Od d. 15 lutego złożono u mnie 
następujące ofiary dla biednych: 50 rb. zebrane 
na balu u regentostwa Grullzczyńikich, 35 rb. 40 
kop. zebrane na balu cukiernik6w, 6 rb. 2 kop. 
od p. Wertha, 100 rb. bezimiennie, 4 rb. bez-
imiennie. . 

W tym czasie wydałem wsparć 111 rodzi
nom w ilości 342 rb. 70 kop., przeważnie ubQ
gim w Radogoszczu, gdzie panuje ogromna nędza. 

Wszystkim ofiarodawcom składam w imieniu 
biednych serdeczne "Bóg zapłać!" 

. Ks. K. S z m i e d e 1. 
Z Sądów. Jutro sąd okręgowy będzie roz

patrywał następujące sprawy: WładYI>ława Miklas 
u znieważenie, Jozefa Pawlak i Adolfa Majer 
Q kradzież, Moszka Kac o zadanie śmiertel
nycb ran, Wolfa Cukier, Jankla Klaifisz i Mosz
ka Epszteina o kradzież, Wandy Pol i Antoniego 
Szteinbringa o niewłaściwe pożyde, Szulima 
Baum o grabież, Mendla Bornsteina o kradzież, 
Jana Budkiewicza o obmowę, Jankla i Jachwetty 
Brumer o zadanie ran, Szlamy Rozenszteina o za
danie ran, Franciszka Kucińskiego i Juliusza 
Riszmer o zadanie ran, Adolfa Naster i Idy Kas
per o niewłaściwe pożycie. 

ROZWOJ. - Poniedziałek, dnia 5 marca 1900 r. 

Przemysł krajowy. Właściciel majątku Star
ce pewną przestrzeń na. nizinie, zalewaną co rok 
wodą, zal!ladził dwa lat,,· temu wierzbą koszykar
ską. Wierzbę sprowadzono z zagranicy, w braku 
odpowiednich sadzonek. w kraju, i dziś już wła
ściciel ma do sprzedania znaczl1ą party~ wierzby, 
która powróci mu nakład zrobiony na kupno sa
dzonek i plantacye. Wyborowy gatunek wierzby 
nadaje się w zupełności do naj delikatniejszych 
wyrobów koszykarskich. 

Tramwaje. Wczoraj o godzinie 6-ej i p6ł wie
czorem z powodu zepsucia Ilię przewodnik6w; ruch 
tramwajowy na całej linii był przerwany., O go
dzinie 11 ł w nocy mogły tylko ruszyć się 
z miejsca pociągi od Starego Rynku do remizy, 
inne zaś od ulicy Dzielnej do Rynku Geyera. 
o godzinie l.ej w nocy jeszcze stały na całej 
linii nieruchorne. 

- Nowa maszyna do oczyszczania szyn ze 
śniegu była całą [lOC czynną, skutkiem czego, mi
mo zasp śnieżnych, rur.h tramwajów odbywał się 
prs widłowo od rana. 

Pożary. W sobotę o godzinie 7ł wieczorem 
trąbki sygnałowe i olbrzymia luna w stronie 
Starego Miasta zwialltowały pożar. Udały się 
z pomocą I, II, III i IV oddziały straży ognio
wej ochotniczej, oraz staż Poznańskiego. 

Pożar powstał w fabryce Meyera Prussaka, 
dzierżawionej przez A. Prusaka przy ulicy Ko
ścielnej pod oM 6, a płomienie tak S7.y bko opa
nowały budynki, że straż ogniowa skierowała 
główną akcyę ratunkową na przyległe do palą
cej si~ fabryki budowle. O godzinie lO! pozo- . 
stałe ruiny i zglis?cza I'palonej fabryki świad
czyć tylko mogły o rozmiarze pożaru. Fabryka 
asekurowll;na była warszawskiem Towarzystwie 
ubezpieezeń na 24500 rb., maszyny na 42000 rb. 
i w innych na ogólną sumę 80000 rubli. Spaliły 
się gmachy mieilzczqce przędzalnię i tkalnie wy
robów wełnianych. Fabryka zatrudniała. około 
100 ludzi, którzy pozostali bez środków do 
życia. 

Do pożaru nie był wezwany telefonem lIgi 
oddział straży ogniowej, kt6ry zwykle przy po
żarach przybywa na miejsce wypadku pierwszym. 
Oddział ten, słysząc 8ygnały, wyszykował się 
w drogę i przeszło pół godziny oczekiwał we
zwania, a nie mogąc się doczekać, wyruszył 
w drogę i błąkając się po ulicach, zmuszony był 
przybyć do pożaru z pewnern opóźnieniem. 

Na zgliszczach pożaru dyżurowali na zmia
nę topornicy I II oddziałów do rana. 

- : W dniu wczorajszym o godzinie 7 minut 
55 wieczorem straż zaalarmowaną została do po
żaru przy ulicy Solnej pod Xg 5, gdzie na stry
chu tego domu zapaliła się skrzynia ze słomą. 
Topornicy I i II oddziałów stłumili ogień w sa
mym zarodku. Strat.y nieznaczne. 

Kradzieże. We wsi Otok u włościanina Jó
zefa Kucharczyka niewiadomi do~ąd złoczyńcy 
popełnili kradzież z włamaniem rozmaitych rzeczy, 
jak pościel, ubranie, sprzęty domowe i t. p. War
tość skradzionych rzeczy wynosi około 200 rubli. 

-We wsi Nowe Rokicie, trzej niewiadomi zło
czyńcy przedostali się przez płot do ogrodu Adol
fa Keuiga i skudli miodu z uli i zniszczyli wszyst
kie pszczoły. Zrządzone przez złodziejów straty 
wynoszą do 400 rubli. 

Pogotowie ratunkowe w dniu 3 i 4 b. m. 
było wzywane do 17 wypadkow, a mianowicie: 
stłuczt:nie, cztery rany cięte, złamanie kości, czte
ry ataki epileptyczne, atak nerwowy, zmarznię
cie, zaniemożenie. dwa razy odmówiono pomocy 
z powodu niewłaściwego wezwania, dwa razy nie 
żastano poszwankowauego. Trzech chorych od
wieziono do szpitala, jednego do domu. innych 
oddanno we właściwe ręce. 

Pożary w oko liny. W majątku Tążewo-Górki, wynikł 
pożar w zabudowalliaeh Stanisława Stokowskiego, skut
kiem czego spłonął śpicIJlerz napełniony zbożem, narzę
dzia gospodarskie i kilka sztuk inwentarza żywego. Część 
spalonych nieruehomości była asekurowana w ubezpiecze
nin gubernialnem, większa zaś część nie była weale ubez
pieczona. Wobec tego straty dla właściciela są dotkliw
sze. Obliczają je na 6,000 rubli. 

- 'IV fabryce WitkowskiclJ, w kolonii Radogoszcz, 
w oddzi.Ie ijuszarni powstał pożal', skutkiem upadku przę
dzy na rozpalone rllry. Ogień zniszczył znaczuy zapas su
rowej przędzy, zrządziwszy strat na 1300 rubli. 

Z WARSZAWY. 

Stypendyum Im. Kopernika. Rada uniwersy
tetu warszawskiego prosi nas o podanie do wia-
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domości publicznej, że z funduszu imienia Miko
łaja Kopernika, s.tosownie do § 6 i 8 przepisów 
co do tego funduszu, przyznano stypendyum 
w kwocie 350 rb. studentowi IV kursu wydziału 
matematycznego Włady~ławowi Smosarskiemu, 
oraz zapomogi jednarozowe po 300 rb. studentom 
Stef/inowi Cierowi i Józefowi Jaffie. 

Sllpltale warszawskie. Rada miejska dobro
czynności publicznej opracowała memoryał o sta
nie fina.nsowym Ilzpitalów warszawskich. Stan 
to nieregularny, gdyż wydatki na utrzymanie 
szpitlllow rosną bardzo szybko od czasu wpro
wadzenia podatku szpitalnego i wzrasta niedobór 
który w r. 1896 wynosił 40,000 rb. (wydatki 
589,000 rb.), w 1897 r. 60.000 rb. (wy(btki 
624,000 rb.), w 1898 r. 102,000 rb. (wydatki 
683,000 rb.). 

Niedobór pokrywa podatek szpitalny, który 
w rok 'l zeszłym przyniosł 190,000 rb. Ale po 
powiększeniu kilku szpital6w ogółem o 200 łóżek 
wzrosną wydatki na' ich utrzymanie o 40,000 rb. 
a po otwarciu nowego szpitala Dzieciątka Jezus 
jeszcze o 50,000 rb. a wówczas podatek szpital
ny nie starczy na pokrycie niedobor6w, zwła
szcza, że zachodzi potrzeba podwyżki płac fel
czerów i wogóle służhy szpitalnej. Wobec tego 
rada dochodzi dl> wniosku, że trzeba pomyśleć o 
nowych źr6dłach dochodu dla szpitalow. 

Rozszerzanie bulwaru Wisły na lewym jej 
brzegu między ulicą Bednarilką i młynem paro
wym na Solcu jest już widoczne . . Wrzucono do 
łożyska rzeki w ciągu pięciu mie~ięcy przeszło 
pół miliona furmanek ziemi i gruzu, zwożonych tu 
z całego miailta. Wprost ulicy Tamki i obok 
młyna nasypy rozszerzyły bulwar o kilkanaście 
sążni dalej od granicy poprzedniego brzegu. 

Wycieczki owczarskie. Odpowiednio do u
chwały, zapadłej na ostatnie m posiedzeniu dele
gacyi owczarRkiej, z dniem jutrzejszym, członko
wie tejże delegacyi rozpoczynają szereg wycie
czek w celu zwiedzania owczarni zarodQwych. 
Pie:wsza wycieczka, wyznaczona do Konstanty-
nowa, własność hr. Platera. . 

W dniu 6 b. m. delegacya uda się do Cbeł· 
ma, majątku p. Skórzewskiego, ztamtąd do Ma
luszyna do p. Ostrowskiego i wreszcie z Malll
szyna do Chrząstowa, majątku Rodryga hr. Poto
ckiego. W wycieczkach owczarskicu, oprócz 
członków delegacyi, pod przewodnictwem p. Jó
zefa Ostrowskiego z Maluszyoll, przyjmuje także 
udział kilku sortyer6w i amatorowie, z pomiedzy 
właścicieli owczarni. • 

Przyrząd do wstrzymywania koni. Dwaj pra
cownicy warsztatów mechanicznych na kolei 
warllzawllko-wiedeńskiej pp. Antoni Przygodziń
ski i Antoni . Lii5owski, wynaleźli przyrląd do 
powstrzymania koui rozbieganych. Tenże sam 
pr.zyrz~d moźe b!ć z.ustosowany i ?O jazdy 
WIerzchem, zabezpIeczając w zupełnOŚCI jeźdzca 
od wypadku i przechodni6w od kalectwa. 

. Wobec częstyc4 wypadków· najechań przez 
kome spłoszone, przyrząd pp. Przygodzińskiego 
i Li!lOwskiego może Qkazać się bardzo pożytecz
nym. 

~róby dokonane w r~ku zeszłym na polu 
wyścIgowem na młodych I rączych koniach, za
przężonych do powozu, w obecności grona osób 
z komitetu wyścigów konnych i weterynarzy da-
ły wynik pomyślny. ' 

Wkr6tce odbędzie się ponowna próba z tym 
przyr~ądem w .o~ec~ości zaproszonych specyali
stów I władz mieJskICh, celem wykazania. o ile 
przyrząd rze?zony . mógłby być praktycznym 
w zailtOJiOWanlO codzIennem. 

Pogotowie ratunkowe. Pod przewodnictwem 
p. Wardyńskiego odbyło się w obecności trzy
nastu (1) czło~ków ogólne zgrom~dzenie towarzy
stwa doraźnej pOI?o.cy le~ar~kIej. Do zarządu 
towarzy8twa weszlI Jako nOWI członkowie pano
wie: Władysław Mazurowski i Jan Serkowski 
na zal!tępcę wybrano p. Adama Mokiejewskiego' 
a powtórnie powołani zostali pp. dr. J 6zef Za: 
wadzki i nr. Otton Hewelke. 

Przewidywane dochody w roku bieżącym 
obliczono na 24,400 rubli, rozchody zaś na 
33,230 rubli, remanent na 11,085 rubli. 

Sbcya b~kteryologiczna. Oprócz stacyi ba
kteryologlczneJ przy bydłobójm centralnej we 
wsi Koło, P?stanowiono założyć drugą takąż sta
cyę w pobliżu dróg żel. Petersburskiej i Teres
polskiej, 'któremi przybywa do Warszawy prze
ważnie bydło na neź. 
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Opieka nad dziećmi. 

(Dalszy ciąg). 

Sprawozdanie podaje kilkanaście wypadk6w 
ze swego doświadczenia, aby dać wYIJbrażenie 
() rodzaju i zakreaie jego pracy. 

Wypadek 26,189: Złe traktowanie ośmio
letniego chłopca. Dochód rodziny 25 szy ling6w 
tygodniowo. Mąż trzeiwy i pracowity, żona 
przekorna. Na głowie krwawa wybroczyna, na
brzmienie, sk6ra pęknięta, uszkodzenia na całej 
czaszce, dawna blizna na szczycie głowy, uszko
dzenie pokrywające niemal cały lewy policzek, 
ślady dawnego uszkodzeuia na czole, na lewem 
ramieniu uszkodzenie długości dziewięciu cali, 
na prawem niemal przez całą długość, uszkodzenia 
na 'prawej i lewej łopatce, 11a obu biodrach 
i udach, na pra.wem kolanie i obu nogach. Świa
dectwo lekarskie: "jedna masa uszkodzeń ciała". 
Uszkodzenie na głowie "mogło pociągnąć bardzo 
poważne następstwa. "Chłopak chudy, wysoce 
bojaźliwy i nerwowy". Ciągano go po pokoju 
za uszy, nazywano małpą i zamieniono na do
mowego niewolnika. Najllrz6d dano ostrzeżenie, 
w końcu wezwano przed sąd - trzy miesiące 
ciężkich rob6t. 

ROZWOJ. - Ponied:dałek, dnia 5 marca 1900 r. M 52 .. 
ci. Tygodniowy zarobek 26 S1.y1. Mąż trzeźwy I całe mienie? Nędza 8tra~zna panuje wśr6d bez
żona rzuciła go. Dzieci zupełnie zostawione sobie. domnych ofiar fl\natyzmu. 
Wszystkie brudne i zaniedbane. jedno delikatne, I Obłęd religijny. O strasznym wypadku oblę
blade i wątłe. Strupy na uszach i głowie, ł6żka du religijnego donoszą gazetom z powiatu 
dzieci wilgotne, powalane kałem, okrycie niedo- kaniowskiego gub. kijowskiej. We wsi Korni
stateczne, ł6źko ojca scbludne, czyste i staran- łowce mieszkał włościanin Abramczeuko, kt6ry 
nie nakryte. Odtrzeienie i nadzor. Otltateczny z całą swą rodziną naleźał do sekty s'f.tundy
raport zadawalający. stów i od pewnego czasu poczynał zdradzać nic· 

Wypadek 17,276: Zaniedbanie siedmiorga normalny 8tan umysłu. To samo zauważono 
dzieci. Tygodniowy zarobek 25 szyling. Mąż n jego żony. przeto postanowiouo odeslać ich do 
trzeiwy, żon-a pijaczka, brudna i ma podbite 0"0. lecznicy w Kijowie dla umysłowo chorych. Tym
Żona przebywa w szynkach od dziewiąt.ej rano ćzasem pewnego dnia brat Abramczenki, usły
do piątej popołudniu, a c~asami prl,ynot!zą ją do szawszy o wschodzie słońca krzyk dzieci w cha
domu. Dom brudny, dzieci niemy te, źle okryte cie swego brata. pobiegł we wskazanym kie
i nędzne; niem~wlę (,Iziesięciomiesięczne) leży runku i oczom jego przedstawił się straszny wi
cały dzień w kale i płacze; reszta dzieci płacze. dok. Na śniegu stał Abramczenko nagi, wraz 
Niemowlę zostawione czaPlami na podw6rzu. Są- z żoną i m~jąc oczy utkwione do g6ry śpiewali 
siedzi często karmili dzieci. Widzieli je na ulicy religijne p'!almy. U n6g ich leżały ciała dwojga 
bose i prawie nagie. Ostrzeżenie, nadz6r, wresz- zaduszonych dzieci. Jednocześnie Abramczenko 
cie wezwanie przed t!ąd. Po wezwaniu poprawa. rzucił się na llwegonajstarilzego 17 letniego 
Na prośbę Towarzystwa sprawa odroczona. Oilta- syna i schwyciwszy go za gardło, podni6sł n6ż, 
teczny raport . zadawalniają, oskarżenie cofnięte. aby wbić mu go w serce. Tymczasem zbiegli 

Wypadek 28,406: Zaniedbanie czworga dzie
ci. Zarobek tygodqiowy 43 sz. 6 pent!6w. Mąż 
trzeźwy, żona pijaczka, zastawia ubranie i po
ściel dzieci. Dzieci nawp6ł nagie, brudne i ob- i 
darte, buciki bardzo licbe, palce z nich wyłażą, I 
na ł6żkach niema przykryć. Ostrzeżenie i doz6r: I 
Ostateczny raport zadawalniający i męża .i .To- i 
warzystwo. ' 

Wypadek 25,617: Zaniedbanie jednego dziec- się sąsiedzi, którym udało siEi wreszcie obezwła
ka. Tygodniowy zarobek 12 szyI. Wdowa zaj- dnić i związać furyata i jego żonę. ' Starilzy syn 
mująca jeden pok6j. Pijana i karana wiEizieniem · Abramczenki, kUny został przy życiu, oświad. 
za wojownicze usposobienie w nietrzęźwym sta· czył, ~e ojciec obudził go w nooy i ol·: wia1lczył, 
nie. Cbłopiec lat dwunastu obdarty, niecblujny że widzia.ł sen, w kt61'Yru ukazał. :UJ się Pau 
i zaniedbany. Ostrzeżenie i nadz6r. Ostateczny Bóg i polecił spełnić ofiar~ Abrahama. Wypadek 
raport.: chłopiec czysty, znośnie ubrany, matka ten wywarł w okolicy wielkie wraźenie. 
trzeźwa i og6lna poprawa stosunk6w domowych. 

1,500,,000 butelek i 500 beczek wina szam-
(d. n.). pańskiego, wartości 5 milion6w fl'an.k6w pos'do 

Z ROŻNYCH STRON .. 

Prześladowanie chrześclan w Chinach. Nad· 

w niwecz, skntkiem zapadnięcia się piwnicy 
firmy Paweł Roger w Eperuay. Dom fabrykantJ. 
a zwła.zeza piwnice spoczywały w gruncie kre
dowym i to spowodowało katastrofEi. 

Wypadek 24,159: Zaniedbanie całej rodziny, 
tygodniowy dochód 34 szyI. Ojciec trzeźwy 
i pracowity, matka nie żyje. Stan domu i łMek 
straszny; kołdry, obrus, firanki, surdut, kapelusz 

chodzą wieści {) strasznych mordach i pożogach, 
kt6rych ofiarą padli chrześcianie ' w Chinach 
w listopadzie r. z. Wszystkie domy misyjne 
w Czeu-ping, w liczbie 27, liczące prze.szło 2000 
wiernycb, zostały zrabowane i t!palone. Mi~ya 
Czaug-kio tsuang, licząca 400 dusz, została'lpusz
czona z dymem. Spalono piękny kośei6ł gotycki, 

i ciała dzieci niechlujne, głowy pokryte strupa· 
mi i robS!octwem; zaduch nie do wytrzymania. 
Ol>trzeżenie i doz6r; po trzecb miesiącach wszyst
ko 0zyste. schludne i starannie doglądane. 

Wypadek 29,351: Zaniedbanie t!ześciorga 
dzieci. Dochód tygodniowy 30 S7.y1. Mąż trzeźwy, 
rzucił żonę pijaczkę i gwałtownicę. Pokoje brud
ne, zaducb, czworo dziaei w pokoju całkiem na
gich, ciała i głowy w pożałowania godnym sta
nie, zwłaszcza dwojga młodszych, posłanie na 
ł6żkach niemal zgniłe. W cZ36ie wizyty matka 
siedzi w krześle nietrzeźwa, wstaje i p'ada na 
podłogę. Najstarszy chłopiec opiekuje się ro
dzeństwem. Ostrzeżenie i nadz6r. Ostateczny ra-.\ 
port: matka zaniech ała picia, ojciec powr6cił, I 
dzieci starannie doglądane. I 

I 
wybudowany przed dziesięciu laty. Taki sam los 
spotkał kości6ł w Mio -ka·ling, w pod prefekturze 
Ju-czeng. W pod prefekturach Czangt~ing. Pon

I ping, Cben-Iden i Ping-juen, zawierajlllcycb 103 

l osad misyjnych, pozbawiono dachu i wl:łzelkiego 
mienia 5275 wiernycli. O. Fenachio, FranciszkaI nin z Cze fu, udał się do Pekinu ze skargą do 

Wypadek 28,017: Zaniedhanie pięciorga dzie -

tamtejszego ambasadora francuskiego, kt6ry tyle 
zyskał u rządu państwa niebieskiego, że odwo
łano uiecnego gubematora rr>li-nan fu i wyzna
czono na jego mie.i'H~e czło\vieka uczciwego, 
kt6ry wyruszył do Tien-tsin na czele 8000 żoł
nierz:' dla poskromienia. tych gwałt6w i zapew
nienia spokoju cbl''leściiauom. Ale kto im wr6ci 
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
przez 

Antoniego S:r:tm·cla. 

(Dalszy ciąg - patrz ~ 50). 

• 

- Przepraszam bardzo kolegę, mam świa
dectwo, że mnie uwolnili na własne żądanie. 

- Brawo,-krzyknął Wojciech. 
Zegar wybił 4-tą. Odezwał się dzwonek 

i Lasek rozpoczął posiedzenie punkt o czwartej. 
Jeszcze się nigdy tak wcześnie i punktualnie 
żadna sprawa nie zaczęła. A.le rzecz była umó
wiona, żeby zwolennicy wniosków znaleźli się 
wcześniej w komplecie i zanim liczniejsze grono 
kolegów przyjdzie, żeby wniosek został uchwa
lony. Postawiono przeto wniosek pisania pety
cyi do władzy, by wyrzucila z Krakowa szan
sonetki i otworzono nad nim dyskusyę. 

.- Grzmot stary, jak mamcię· kocham,-za
wołał hrabia Dąbrowa,-ale za Miną Pipi tobym 
przemówił. 

Wystąpi! teź i Radwan hr. Pyzewicz. 
- Ja - mówił on, - popieram wszy~tko co 

godne poparcia. Nawet w komitecie do spraw 
chłopskich byłem. Jak sprawa uczciwa. nie ską

; pię pracy, ani zabiegów. Poniewaź widzę, że 
i germanizują rzemieślników te szyfony, niewiele 

warte przeto przychylam się dQ wniosku. Pa
tryotyczna rzecz wyrzncić niemki, wyrzućmy je, 
ale bez wyjątku. . 

- Przepraszam kolegi hrabiego-wolał pie-
. szczotliwym głosem, zasadzając monokl w oko, 
Dąbrowa .. - Bądźmy sprawiedliwi. Przed sztuką, 
wysoką sztuką, biją czołem wszystkie narody 
i ja hrabia Dąbrowa oświadczam, że przed ta-

I 
kim talentem ·schylam głowę, scbylam czoło ... 
Tak, panowie, to patryotyczrue, to pięknie, jak 

I mamcię kocham, będzie zostawić taki talent w Kra-

I 
kowie i pozyskać go dla całego' miasta. Ja sam bę
dę ją uczył po polsku, żeby na naszej scenie wy-

. stąpiła... Panowie, wobec serc bijących dla 
sztuki, błagam was, zaklinam w petycyi tej wy-
mieńcie, źeby Pipi zostala. 

- Bez wyjątków,.-wołał hrabia Pyzewicz
precz z niemkami. 

- Ostrożnie hr. Radwanie, bo jeszcze nie 
zamianują papy ministrem, - krzyknął. śmiejąc 
się Ilewski. ,_ 

Zjazd syonistów w ~ijowie 

Zjazdowi syonist6w w Kijowie "Słowo" po
święca nat!tępl1jący artykuł: 

W ubiegłym miesiącu odbył się w Kijowie 
zjazd w~zy8tkich delegat6w, wyhranych na 
ostatnim kongl'esie w Ba~ylei, jako przedsta
wicieli ruchu syonistycznego w państwie rosyj
skiem. Zebrali się celem om6wienia spraw bie
żących, przyczem odbyło się także posied~euie 
publiczne, pr1.ystępne dla wszystkich syonistow) 
a uro'lmaicone mowami i pieśniami. Ułożono też 
tam I)dezwę do rabinów, przeciwnych syoUlzmn· 
wi, pomimo, iż inni r~bini mu sprzyjają i stoją 
na czele rucbu. ' 

Odezwę rozesłano do wszystkich pism ży· . 
dowskich, ~praw()zdat1ie zaś ' z zebrania zamie-

ł że z-ostanę wybrany do {er delegacyi, co p6jdzie 
z życzeniami do bisknpa. 

- Wybierzemy ... 
- To co innego... cofam mój wniosek. ale 

nie myślcie, że jestem chorągiewką na dachu ... 
uchowaj Boże ... zrobiłem -to tylko z wielkiego 
przeświadczenia, że nbogi w talenty kraj, po
winien czcić obce geniusze. Pi-pi i panna Lolo 
należą do niezwykłych geniuszów, które zepchną 
z posad bryłę ziemi. Skończyłem panowie i pro-

I 
ponowalbym, żeby pannę Pi-pi i pannę Lolo ucz
cić przez powstanie. 

, - Zrobimy to,-piszczał Gnatoror,-jeżeli 

I i pannę Dechifon do tej trójcy włączycie. My, 
jako akademicy i ludzie rozsądni, Indzie wy
kształceni; pełni aspiracyi, popełn;'~ibyśmy błąd 
grubo polityczny, gdybyśmy takiego talentu, jak 
panna Dechifon nie uszanowali. To by o na-

I szym zmyśle politycznym bardzo źle świadczyło. 
Lepiej dziesięć Pi-pi, dziesięć Lolo wyrzucić, jak 
jedną pannę Dechifon. Czy nam wypada tak bez-

- Chciałbym postawić poprawkę do wnio
sku-mówił Polo hr. Golaszkiewicz.-Podać pe
tycyę, żeby usunęła szansonetki wszystkie z wy
jątkiem prawdziwej artystki, Miny Lolo, co śpie
wa piose·nkę o "Pumperniklu." 

- Z gestem-dodał baron Grossfus. 
- Prawdziwy talent trzeba uszanować. 
- Jabym.też dodał poprawkę do wniosku. 

żeby też i panią Dechifon uszanować. To duża 
artystka. Wreszcie to francuska, a nie niemka, 
a nas z francuzami łączą dziejowe tradycye. 

- Mój panie, dla naszego domu, to wcale 
nie zaszczyt być w A.ustryi ministrem. Już mnie 
dawno chcieli zrol1ić starostą, ale choć to była 
posada przejściowa, podziękowałem : Bo ja stoję 
na poważnym stanowisku i wołam: żadnych wy- ! 
jątków dla niemek, chyba, gdy mi przyrzeczecie, 

czelnie niewdzięcznie postawić się wobec tej Fran
cyi tego Napoleona l, tego wodza znakomitego, 
czy mamy prawo tej Francyi dać taki policzek, 
wypędzając od nas jej gwiazdę, jej talent, jej oby
watelkę? Panowie składam guldena, dwa gulde
ny, trzy guldeny na wieniec srebrny dla takiego 
talentu i jestem przekonany, żeskladka się po
wieclzie i dziś jeszcze wieczór wyślemy jej clele
gacyę akademików, która wręczy ten dar od 
młodzieży z napisem: "Sztuce francuskiej -sztuka 
polska." 

- Ja się na to zgadzam-zawołał .hr. Py
zewicz-bylebym był prezesem tej delegacyi... . 

(D. c. n.) . 



M 52 --
śeiło petersburskie pismo h~brajskie "Hamelic" 
p. t. .Słodki wieczór". 
. . Warszawskich syonistów reprezentował w Ki
JOWIe adwokat przysięgły Isruel Jasinowski. 
De.leg~tem Łodzi jest miejscowy kaznodzieja 
.~le~lecki" Jelsky, o uim jednak .Hamelic" 
nIe pIsze. 

. Na zebraniu public'lnem, w którem uczest
~Ic~ył "tłum wielki", przewodniczył lekarz ki
Jowski, Mandelsztam, który przedstawił zebra
nym wszystkich delegatów. Po nim głos zabrał 
p. Zew ("Wolf" po heb5ajsku) Temkin, inżynier 
z Elizawetgradu, najleps'ly "mówca. ludowy~. 
NaB~ępnje głoll zabrał dr. Jakow Kohn-Bernstein 
z K1l:!zyniowa, zwracając się głównie do obec" 
nych na zebraniu studentów uniwersytetu. 

, ~dwokat Isruel Jasinowski z Warszawy 
dZ1Vl1ł się w swej mowie, iż są ta~y, którzy 
~ątpią, czy żydzi stanowi~ naród. "Ze słów 
Jego- ph!ze korespondent - poznać było można, 
Że uczył się wi młodości talmudu". 

Po nim mówił adwokat Cwi . ("Hersz" po 
hebr.) Biełkowski z Petersburga, .oddany duszą 
cal, swemu narodowi." Najobllzerniej rozprawiał 
rabIn Jakow Szmuel Rabinowicz, upatrując 
~ obecnym ruchu symptomy "wyjścia z Egiptu." 
m.ówił żargonem w dyalekcie litewskim. 

Z "wielką zapalczywością" przemówił jesz
Cze delegat Cwi (Hersz) Bruk z Homla. Potem 
rozpoczęły się śpiewy. Pierwszy wystąpił z wla
snemi utworami żargonowemi adwokat M. Wal" 
szawski. Są to "pieśni narodowe~ w rodzaju 
bSyon", kołysanki p. t. "Rebe uczy dzieci Alef-

et", :,Łódż", "List z Ameryki" i "Der Tru
bacz" (trętacz); do humorystycznych należą: 
"Złote wellele" i "Szewc i dwie dziewczyny". 

. Delegat Kohn B. miał mowę o tych pie
ŚUlach, a wszy!'lcy dziękowali głośno "pieśnia
rZowi narodowemu". Chór !'Iyonistów śpiewał po
te~ pieśń narodową p. t. "Jeszcze nasza nie 
zgInęła nadzieja" i "Wieczór słodki". 

Uroczystość trwała do godz. 2 po północy. 
kRył to miniaturowy kongres bazylejski-kończy 
. ore~pondent - a pamiętać go będziemy my 
l dZIeci nasze długie lata." 

Ułożoną w Kijowie "odezwę" podpisali 
:szyscy wyżej wymienieni delegaci z rabinem 
J.\ablnowiczem na czele, oraz dwaj inni: Awrum 
~elidel Usiszkin, inżynier. z Jekaterynosławia 
I dr. Sl.ulem Benderski z Bender. Okólnik wy"
dr?kował~T wszystkie· pisma żargonowe i hebraj - . 
skle. Ooiewa on: 

"My, uprawiający niwę syonistyczną w pań-
8t.,:,ie rosyjskiem, lIpotkawszy się razem i dowie
dZIawszy wzajemnie jeden ód drugiego o stanię 
sy.onizmu w nRszem . państwie, uradowaliśmy się, 
V\7"I,dząc, że serca przeważnej części ludu żydow
SkIego, zarówno konserwa.t.ywnych, jak postępo· 
Wych, oddane są idei syonistycznej; że wszyscy 
są gotowi współdziałać we , wl:!zelkich czynno
Ściach, dozwlllonych przez prawa miejscowe, 
a zmierzających do celu świętego, lecz, że tym 
czasowo jest mała liczba pracowników pilnych. 

Ale, niestety, niektórzy z naszych braci 
kOntlf'l'watywnych, a między nimi i kilku pa
~terzy Imtela, już to z powodu nieznajomości 
Istoty myśli lIyonistycznej, już z przyc7.yn ub ocz
ll,Ych, prot.estu ją przeci w sl'0nizmowi, udek a jąc 
SIę Dawet do środków przeciwnych moralności 
lUdZkiej wogóle, 8. duchowi naszego wyznania 
V\7" Sl('te/;{óluości; u8prawiedliwiają się ZaR tem, 
Że praguą opiekować się nallzą "Torą", której 
gruzi I · h-bezpieczeństwo ze strony zwolenników 
llyonlzrlJlJ. burzących, ich zdaniem, podwalinę 
wYZnanIa. . 

.'pr/eto uważamy za obowiązek święty 0-

śWiadczj ć publicznie wobec wszystkich dzieci 
lla~ze~. ludu, że ci przeciwJ.iicy rzucają na nas 
OSZC/,erl!t\\o jedynie, gdyż nie mówią prawdy. 
Cel lIyon'zUlu jest znany każdemu, a mianowicie: 
cLce UD wyl!tarać się dla żydów o t.lchronisko 
peWut: w ziemi naszych ojców, jawnie i prawnie, 
~ie dutyka zaś wcale spraw wiary. i wyznauia, 
Jak tu oświadczono pubiicznie i oficyalnie na 
kongresach w Bazylei. 

"Dla osiągnięcia tego celu syonizm wymaga 
zjednoczenia wllzystkich sił stronnictw wszelakich 
od skrajnych zachowawców do krańcowych libe
rałów, a judaizm jest syonistom niemniej drogi 
św i ęty, niż przeciwnikom syonizmu. 

"My i wszyscy ll,asi brg.cia, jednej będący 
z nami myśli, nie boimy l!ię wca1e, że oszczer
stwa naszych przeciwników zaszkodzą naszej idei. 
Dwadzieścia lat pracy lIyonistycznej zdołały nas 
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przekonać dostatecznie, że idea syonistyczna jest dyi ekscentryczny na Jej czas, pomysł zoba
w stanie przezwyci~żyć wszelkie prżeszkody ze czenia kraju, mało jeszcze wtedy znanego w Eu
strony jego przeciwników wewnątrz i zewnątrz; ropie, usprawiedliwiała przed znajOI~ymi chęcią 
że możemy być pewni uczucia przyrodzonego na- ; poznania ludzi, niepodobnych do innych ludzi na 
szego ludu, który potrafi rozpoznać swych p~zy- ; całym świecie . • Jeżeli !'Iię zwróci uwag~ na to, 
jaciół prawdziwych i rozsądnych. że w chwili tej zamierzonej wycieczki na daleką 

"Nie boimy się o syonizm, lecz o spokój na- północ,j Finlandya przez większą część roku od
szego ludu, zakłócony przez oszczerstwa przeciw- ciętą była od reszty świata, nie posiadała ani 
..uików syonizmu. Oni wprowadzają rozdział i waśń , jednej drogi żelaznej, a wewnątrz zalaną była 
wśród .naszych braci, i jak wszelkie starci& w· ,na- i masami lVód pozbawionych łączności z morzem, 
szej historyi, osłabiają na długie lata' siły narodu. . to nikt się nie zadziwi pojędom, jakie wytwo
Oni wywołują wśród stronnictw naszego ludu wal- rzyła sobie o tym kraju, podobnie jak nikt się 
kę ciężką i burzliwą; syn powstaje przeciw ojcu, nie dziwił temu królowi szwedzkiemu, który 
brat przeciw bratu. w 18·em stuleciu przebywając lądem drogę do 

"Nie jesteśmy winni tych następstw złych, Abo, oba okna w swoim powozie kazał szczelnie 
jakie ta walka wywołać , może u naszego ludu; pozasłaniać grubemi :firankami, w obawie, by go 
nie na nas cięży wina. Hiatorya żydów, ten sę- ' nie zjadły owady, mające jakoby maaami unosić 
dzia bezl:!tronny, osądzi, kto wzniecił ogień waśni się tam w powietrzu. 
w domu Izraela, a my i nasi zwolennicy nie usta- Środki komunikacyjne, to naj silniejsze tara
niemy w pracy dla naszego narodu i ziemi na.· ny, rozbijające mury obojętności i uprzedzenia, 
szej, a wszystkim stronnictwom Izraela życzymy . jakiemi poszczególne narody odgradzały się jedne 
spokoju". . od drugich, a zupełny niemal brak których w Fin-

Należy jednak przyznać, że Byoniści nie za- landyi taki jej obraz stworzył w umysłach i tej 
sypiają spJ;'awy 8 w.oj ej. Ich działalność gorączko- artytitki i tego króla, są zdobyc7.ą> tego kraju, 
wa i bezustanna ~walczy niewątpliwie opor pew- ni~ledwie że os~atnich dopiero dui. 
nej części rabinów przeciwnych, tembardziej, że Jeszcze 30 lat ternu Finlandya mało co 
inteligencya żydowska niesyonistyczna, jak np, na- mniejsza ort całej Whldej Brytanii z Holandyą 
sza miejscowa, absolutnie nic nie robi. i Belgią, l'azero wziętemi, nie posiadała ani je-

Na dalekiej Pólnocy. 
(Dalszy ciąg - patrz .Ni! 51). 

Czy stal'e Abo wskrzeszono z grobu, czy i 
przywrocono je zauzem do dawn<lj śrdetności 
i znaczenia? 

dnej linii kolei żela~mej i dl)piero w roku 1870 
stolicę jej Helsingfofs połączono lizynami z Pe
tersburgiem i resztą zuanego świata. 

Z chwilą zastosowania w Europie pary, jako 
siły poruszającej okręty, Finlandya zaprowadziła 
regularną komunikacyę pomiędzy długiemi swoje
mi wybrzeżami a Sztokholmem, ale zaledwie 
w roku 1877, zatem 23 lat temu, puściła w ruch 
pierwszy parowiec, rozbijający lodową warstwę; 
odgradzającą ją od zachodu i umożliwiającą pra
widłowy bieg statków. 

Nie. Polityczoe wypadki, zallzłe w 1!'inlandyi 
w początkach tego wieku, ).JUnkt ciężkości kraju 
przeniosły już bowiem gdzieindziej. 

W miejsoe 600-letniego Abo, .powstał trzy 
wieki bytowania na tej ziemi liczący zaledwie 
Helsingforl:l ' i odebrał mu wszystko. Uniwersytet, 
sejm, centra.lne autonomiczne władze, banki, ka
Hy, wszystko to przeni.osło si~ z po nad tej roz-

Tak się działo na całem wybrzeżu tego kra
ju, nie inac'zej było i weWNątrz, i zdobycz to nie
mal dopiero wczorajsza, że olbrzymie jeziora Fin

. landyi, przestrzenią wyrównywujące niejednemu 
t królestwu w Europie, sztucznym sposobem poJą
I czyły swe wody z wodami morza. 

. kosznej Aury nad skaliste wybrzeża zatoki Fiń
skiej, okolone wiankiem naturalnych twierdz 
z granitu. I dziś już Abo z Helsingforsem po
równania nie wytrzymuje, oddało mu całą swoj~ 
dawną świetność, cały majestat, jakim błyszcza
ło przez tyle wieków. 

Dziś linie kolei żelaznych doch0dzą już tło 
Kuopio i Uleabl)rga, najwyższego północnego puu' 
ktu na kuli ziemskiej, do którego dotarły szyny, 
zatoka Fińska dzięki kanałom szluzowym prze
niknęła, że się tak wyrazimy, do serca kraju, 
parowce pocztowe niemal bez przerwy utrzymują 
Komunikacyę między Hango a portami Szwecyi 
i Niemiec, a dziewicze puszcie leśne, siedli8ka 
niedźwiedzi i dzików, przerznięte zostały we 
wszystkich kieruilkacb wygodnemi bitemi droga
mi. Dtiś już więc, nieznanll. i zapuszczuna nie
dawno Finlandya jest dostępną dla każdego, mia
sta wzdłuż zatok Fińskiej i Botnickiej stały się 

i niemal przedmieściami ognisk ruchu i życia 
! w Europie i dziś już z trudnością przyszłoby do
szukiwać się wyobrażeń takich dziw.nych o tym 
kraju, jakie wiek' i kilkad:<iesiąt. lat temu jeszcze, 
mieli o nim i ten krOi i ·ta artystka, kiedy im 
przyszła dziwaczna na ich c~as myśl do głowy, ' . 
postawienia nóg na jego gruncie. 

Kto . więc, kołując ' wzdłuż wybrzeźa zatoki 
Fińskiej, chce zakosztować upajaj~cych rozkoszy, 
jakie wielkie centralne miasta Europy daJą, niech 
zatrzymuje ii~ . w Helsingforsie. Znajdzie tam 
w miniaturowych naturalnie rozmiarach cechy 
stolic . lub ognisk handlowych, a więc efektowne 
budowle, zbiory naukowe, galerye obrazów, świ~
tynie, teatra, magazyny towarów, wreszcie tur
kot, hałas, zgiełk. Ale komu spokój jest miły, 
kto rad nieraz ucieka. od gwarnych ognisk han
dlowego a nawet i umysłowego ruchu, by na ło
nie romant}cznej natury zażyć chwil wypoczyn
ku, ten niech płynie dalej na. ' zachód nad brzegi 
Aury, szybko' toczącej ku morzu swoje fale. 
A gdy wdarłszy si~ gna iZCZyt góry, dominującej 
nad całem miastęm, spojrzy Da Abo, wdzięcznie 
rozpościerające się po ubu stronach rzeki, w po
śród pagórków lIzmaragdową zielenią i różno
barwnem kwieciem pokrytych, lub stanie u świę
tego źrodła, gdzie wedle pl'l.\.starej legendy krtyż 
chrzcściaństwa świtjcił tryumfy nad bogami po- I 
gańskich fiuow, nie pożałuje on i mozołów drogi If 
i czasu straconego. 

A tera.z przerzućmy si~ z tego skalistego wy
brzeża Fiulandyi do ta.jemniczego jej wnętrza, 
stańmy przed jasuemi zwierciadłami niezliczonych 
jej jezior, wciągnijmy w piel'si orzeźwiające po
wietrze nieprzebytych dziewiczych jej borów, 
przyjrzyjmy się jej bagnom i moczarom tak dzi
kim, ponurym i głębokim, że możuaby za Mic
kiewiczem powiedzieć o nich, iż 

• Ludzie ich nie dośledzą, 
"Wielkie jes': podobieństwo, że dyabły tam 

[siedzą" . 

i zobaczywszy to wszystko, pokuśmy się znowu 
o odtworzenie tej wspaniałości i grozy i poezyi, 
w ni!'dołęinem, niestety, naszem słowie. 

II. 
O powiadają, . że kiedy w pierwszych latach 

tego wieku znana artystka dramatyczna duńska 
Luiza Heiberg wybierała się w podróż do 'Finlan-

Stanis/a1lJ Be/za. 

(D. c. n.) · 

Głód windyach. 

Według sprawozc'ań urzędowych, posuchą, a 
w skutkach głodem, jest dotknięty w roku bie
żącym obszar cztery razy tak wielki, jak Anglia 
obelmujący 50,000 angielskich mil kwadratowych 
i zamieszkany przez 75,000,000 ludzi. 

Nigdy jeszcze klęska głodowa nie przybrała 
~ tak wielkich rozmiarów i nie ogarniała tak sze
I rokich przestrzeni. W roku 1865/6 liczbe dotknię
! tych głodem, oceniano na 47,500,000; w \'. 1868/9 
! na 44,500,000; w r. 1876/8 na 58,000,000; w 1" • 

i 1896/7 ua 65,000,000. Z zestawienia tych cyfr 
1 wynika zresztą, ze stosunki pogarszają się stale. 

W wku bieżącym liczba osób dotknietych 
głodem jelit o 22,000,000 większa, niż w r. "1865 
a o kilka milionów większa, niż przed trzema la. 
ty, nędza zaś jest jeszcze dotkliwsza. Przed trze
ma laty korzystało z pom'Jcy publicznej Ił mi
liona ludzi, w roku bieżącym 3,7..84,000, a liczba 
nieszczęśliwych, według sprawozdań wicekróla, 
podwoi się prawdopodobnie. Oczywiście władze 
udzielają pomocy tylko najwięcej potl'zeblljącym, 
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a większość lndności skazana jest na głód, który 
odbiera jej reszt~ sił i przyśpiesza degeneracyę. 

Bezpośrednią prr.yczyną głodu jest stral!zliwa 
p08ucha, skutkiem której zasiewy w licznych dziel
nicach zmarniały zupełnie, w innych częściowo. 
W Indyach istnieją dwie pory deszczowe, z któ
rych dla zboza nlljważniejiza jest jesienna, trwa
j~ca od czerwca dl) października. W roku ubie
głym, podobnie jak w roku 1896, deszczów wcale 
nie było. W roku 1896/7 straty, wyrządzone przez 
posuchę, obliczono nR 111 milionów funt. sterling. 
(1,100,000,000 rubli); w r. b. nie ukończono jesz
cze obliczeń. 

Od roku 1880 ' istnieje wIndyach komisya 
t. zw. głodowa, która stara się według możności 
złagodr.ić nędzę. W roku bieżącym jednak jest 
ona prawie bezsilna, zwłaszcza, że datki, skut
kiem wojuy transwaalskiej, skąpo wpływają. Przed 
trzema laty wydano na wyżywienie nieszczęśli
wych indushw ze środków publicznych, licząc w to 
ulgi podatkowe, 19 milionów f. st. Ze składek 
prywatnych nadto zebrano do połowy lutego 120,000 
a do koń<'a roku Ił miliona f.st. W roku bie
żącym rząd nie może wydać na zmniejszenie klę
ski głodowej sumy tak znacznej. a prywatnie zło
żono do tej pory tylko 27,000 funt. sterlingów. 

Korespondent londyńskiego dzicnuika .Mor
ning Leader", Rarland, podróżujący obecnie po 
Indya cb, przesyła temu dziennikowi następującc 
szczegóły. 

D" Bombaju i Barody jnż w połowie grud · 
nis r. z. codzień ogromne P'Z) cbodziły pociągi 
naładowane skórami z bydła i zebu, sprzedanych 
skutkiem braku paszy za bezcen i zabitych przez 
kupujących te zwierzęta spekulantów. W Baro 
dzie sprzedają za jedną rupię krowę, za ktÓl'ą 
w czasach normalnych można było dostać 100 
rupii. 

Tysiące trupów padłych zwierząt zalega po
la, bo skutkiem pomoru bydła poci1gowego i ko
ni, niepodobna dać sobie rady z wywożeniem 
tych trupów. Władze administracyjne doszły do 
przekonania, że niepodobna uratować więcej, niż 
piątej części żywego inwentarza. co będzie miało 
fatalue następstwa dla całej ludności rolniczej na 
długi szereg lat. Zupelnie wyschła nietylko ,de
mia, lecz i wszystkie pomniejsze rzeki, . których 
koryta nie są nawet wilgotne, w większych zaś 
rzekach woda płynie cieuiutkiemi strumykami, 
ginącI! mi w rozpalonych piaskach. Najbardziej 
niedostępne bagna i topiele wyschły tak, że po 
nich można nietyłko chodzić ale i jeździć. 

Ta.kim jest stan rzeczy obecnie; ale co bę
dzie, pyta Rarlaud, w marcu, kwietniu i maju, 
kiedy w Indyacb nastąpi upalay czas lata? 
Wcześniej, niż w połowie czerwca, niepodobna 
spodziewać się pierwszych deszczów, czeka więc 
Indye jeszcze większa, niż w chwili obecnej, 
straslIla, rozpaczliwa, niezapamiętana i nieznana 
jeszcze w historyi klęska. 

Indusi już obecnie sprzedają i zabijają dzie
ci, ludzkie trupy poniewierają się wszędzie i ty
fus głodowy szerzy się z przerażającą szybkoś
cią i natężeniem. Rarland sam był świadkiem 
sprzedaży dzieci obojga płei, do dwunastu lat 
wieku włącznie, po 5 do 10 aunotów, t. j. od 
20 do 40 kopiejek za dziecko. Matki w wielu 
wypadkach oddawały swoje dzieoi zupełnie za 
darmo, byle uratować maleństwa od mąk śmier
ci głodowej. Wszystko, co robi rząd angielsko
indyjski, jest kroplą w morzu, w porownaniu 
z olbrzymiemi rozmiarami klęski. 

Ostatnie wiadomości. 

Z widowni wojny. 
W działaniach wojennych, po oswobodzeniu 

od oblężenia Ladysmithu, zapauował pewien za
stój. Boerzy koncentrują swoje siły, plany zaś 
gen. Roberts'a zachowane są w największej ta
jemnicy. Prawdopodobnie wódz angielski nie 
traci czasu i wszystkiemi siłami przeszkadza 
koncentrowaniu wojsk boerskich. Dzienniki an
gielskie utrzymują, jakoby jazda Freucha dotal'
ła ju'ż do Bloemfontein, lec G źródła urzędowe 
milczą o tem. 

Boerzy wskutek zmienionej sytuacyi na wi· 
downi wojny, przedewszystkiem troszczyć tlię 
muszą o obrouę własnych granic. To też gen. 
Joubert dokonał zupełnego odwrotu od Ladysmi
thu. Główne siły Cronie'ge, ktore przebiły si~ 

przez otaczający je pierścień wojsk angielskich, 
pomaszerowały w kierunku gór Draken, z zamia
rem przedostania się do rzeczpospolitej Oranii 
w celu połączenia się z wojskami boerskiemi. 
Rozpoczyna się więc nowy peryod wojny, które
go .zadaniem 'bęrlzie obrona rzeczpospolitej na 
własnych terytoryaeh a może być i w północnym. 
kącit. Natalu. 

Przez oswobodzenie Kimuerleyu, kapitulacyę 
Crl)nie'go, uwolnienie Ladysmithu, tak dalece 
zmieniło położenie na widowni wojny, że boerzy 
zniewoleni są skrupulatnie lićzyć się ze swemi 
siłami. 

Korespondent wojenny wiedeńskiej .Neue 
Freie Presse" tak opisuje obóz Cronie'go: "Trud
no sobie wyobrazić, jakim sposobem boerzy mo
gli, bodaj dzień jeden przebyć w tern legowisku. 
Wsz~dzie leżały trupy koni, mułów i wołów na
poły już rozłożone, zarażające powietrze nader 
przykrą wonią. Każdy zakątek, zalam brzegu 
zawal >ny był padliną. Jeńcy siedzieli pogrążeni 
w pOutlrem.. milczeniu, gotując poranną kawę. 
Kapitulacya uwalniała ich znajstraszliwszego 
położenia. Pośród jeńców byli starcy siwowłosy 
i siedmnastoletn~e:wyrostki. Pożegnanie ich z żo
nami i dziećmi czyniło wstrząsające duszę wra
żenie. Szańce obozu powszechny podziw budziły. 
Można w nich było ukryć się dobrze przed bom
bardowaniem, które niszczyło tylko wozy, arma
ty i objuczone zwierzęta. 

W woj-,kowych i politycznych sferach An
glii nie przesądzają bynajmniej zwycięstw nad 
rzeką Modder, pod Kimberley i Ladysmithem. 
Przeciwnie, sfery te przygotowane są jeszcze na 
wojnę długą i upartą i przygotowują się do niej 
energigznie. 

Armia angielska w południowej Afryce ma 
być doprowadzoną do 240,000 i to nie póżniej 
połowy marca. 

Z parlamentu wiedeńskiego .. 
Przebieg obrad nad deklaracyą był spokoj

ny. W imieniu niemców przemawiali deputowani 
Grabmayer, Pergelt i Prade. Poseł Prade oświad
czył, że przez zniesienie rozporządzeń języko
wych, nie stało się jeszcze zadość wszystkim 
usprawiedliwronym żądaniom niemców. Stron
nictwo niemiecko·ludowe będzie wszystkie pro
jekty badało i te, kto re są zgodne z interesam\ 
niemieckiemi, przyjmie, a inne odrzuci. Partya 
mówcy niema Żadnych pretensyi do nazwy strou
nictwa państwowego i wszystko będzie sądziła 
ze etanowi ska interesów niemieckiego narodu. 
Rząd zwołał konferencyę ugodową, uchwały jej 
jednak mu~zą być na drodze ' ustawy uregulowa
ne. Party a mówcy wita z zadowoleniem, że rząd 
wyłącza drogę rozporządze6. Stronnictwo nie
miecko ·ludowe nie chce języka niemieckiego 
jako państwowego narzucać, ale inne narodo
wości winne same uznać, że język niemiecki 
jako język porozumienia się dla administracyi 
jest tak .samo potrzebnym, jak jest koniecznym 
dla armii. Język niemiecki nie jest tyle narodo · 
wą, ile państwową koniecznością. Ekonomiczny 
program rządu jest 1'1' rzeczywistości piękny, ale 
wymaga wiele czasu do urzeczywistnienia. . .My 
nie pozwolimy się manić pięknemi Rłowami, gdyż 
!iłów mamy dotąd dość. Chcemy teraa czy;::ów 
i jedynie według tego osądzimy rząd, jeżeli 
okaże ~ię sprawiedliwym dla życzeń i narodo
wych interesów niemieckieg') narodu". 

Następnie przemawiał bar. Wassilko i twier· 
dził, że naród ruski na Bukowinie jest tubylczy 
i że Bukowina już za polskich czasów była 
ezęś3ią Rusi Czerwonej. Wszystkie ludy Buko
Y: iny, jęrzą pod teroryzmem rumunów i muszą 
się połączyć, aby walczyć z tą mniejszością. 
W duchowieństwie są 3/ł rumunow, co jest nie
sprawiedliwie. 

Telegramy. 
Berlin, 3 marca. Prasa półurzędowa wystę

puje z w.ielkiem rozdrażuieniem przeciwko Księ
stwu Renss starszej linii, jako jedynemu państwu 
Rzeszy, którego rząd zajął tltanowisko przeciwne 
pomnożeniu floty. Książe Renryk von Reus8 w liś
cie do prezesa stowarzyszenia :floty, księcia zu 
Wied, wykazał wielkie niebezpieczeństwa, jakie 
grożą Rzeszy z powodu ustawicznie rosn~cych 
ciężarów finansowych. 

Bru~8ella, 4 marcs. Tutejsze poselstwo trans-

waalskie zapewnia, że Transwaal nie przyjlllie 

warunków, narzuconych przez Anglię, ani nie bę
dzie prosił o pokój. Prowadzenie wojny aż do 
ostateczności jest. rzeczą postanowioną. 

Londyn, 3 marca. Motłoch probował sztur
mować lokal "Exeterhall", w którym odbywałO 
się zebranie zwolenników zakończenia WOjDy. Ze
brani po krwawej bójce odparli napastników. 

Londyn, 5 marca. Według informacyi • Tim6' 
sa" straty oddziału gen. White'a od chwili 08a5 czenia Ladyemitbu wynoszą: 24 oficerów i 23 
żołuierzy zabitych, 7Q, oficerów i 520 źołnierzb rannych. Skutkiem chorób zmarło 6 oficerów i 34 
żołnierzy. 

Pod Paardebergiem W' stronie zachodniej ~lit 
uważono 7,000 boerów. Forpoczty stoczyły .lu 
z sobą utarczki. 

Wiedeń, 4 marca. Na prawicy szukają d~o' 
gi wyjścia z kwestyi wyboru prezydyum. Nw 
ktorzy proponują pomnożenie liczby wice-pre~W 
sów w ten sposób, że drugim wice· ~reze!leJ1l 
poz~stałby-jak dotąd--Lupul, a trzecim z08tj;Lł· 
by czech lub słoweniec. W tych warunka~h 
P"zypuszcją, że czesi zgvdziliby l.'ię na oddalile 
pierwszego miejllca pos. Prademu. 

Londyn, 4 marca. W Pretoryi obchodzono 
uroczyśc i e dzieu Majuby. Nabożeń:'ltwa dzięk
czynne odbyły się w całym Transwaalu. Kriiger 

sam przemawiał w kościele holenderdkim. 
Londyn, 4 marca . . 'Osoby ~rzyjeżdżającc. z 

Transwaalu a godne wiary zapewniają, że lile 

je"t prawdą, jaKoby boerowie cofali się ku Pre: 
toryi i obrali ją za centrum przYi:lzłej akc~1 
obronnej. Przeciwnie, nie tylko orańczykoVVle 

ale i trau!lwaalscy ooerowie powracają grollla~
nie do domów, nie czekając na formalną kaPI; 
tulac)' ę. Generałowie uoerów nie cbcą tlłuch~C 
dalej swoich doradzcow cudzoziemskich i ~rzypl
sują dotychczasowe swe powodzenie raczej wła.S -
nemu szczęściu, tudzież nieudolnemu prowadZe1l I11 

kampanii przez anglików l aniżeli i-ch wojenn elll11 
talentowi. 

Kapsztad, 3 marca. Jeńcy boerscy opo,,:ia: 
dają, że bo ero wie już o tydzień pierwiej chc,el~ 
się poddać. Cronie odmawiał wszakże. Kaza 
ou ośmiu boerów, ktorzy protest0wali, dla prr,y; 
kładu roz~trzelać. Boerów utrzymywano te 
w przekonaniu, że w razie dostania się do rąk 
angielskich będą r01;strzelani. 

" ~.:'-: ~.- -.. ,j~,'''':''-. . ,~'. ~""" •• ~.. . .. . • • 
, ~ ,- . ~, . ~ ... 

Dnia 7-go marca t j. w środę jako w irzecią ro
czuh'ę śmie!ci ś. p. 

STANISŁAWA 

JAKUB~WSKIHG~ 
odbęd'~~ nabożeńsiwo źiłob;;O--godz. 9 i pół 
w kościele Ś-go Józefa na kióre pozo8iała żona 
uprzejmie zaprasza przyjaciOł, kolegów I znajo-

mych zmarłego. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL VICTORIA. Oppic z Nlxdorf - JabłollB~i, 

Ceizinger, Muśnicki i Beiml z War8zawy - Damien z Lll~ 
le - Kurnatowski z Kalisza - Gottlieb z Gorna _ Gott~ 
8chalk z Libawy - Nasiorowski z Wita8zewic _ Kagall 

z Saratowa - Roggy z Drezna - Wassercweig z piotr
kowa - Kobierzycki z Kalinowy _. Hofman z Noworo-
8yj8ka. 

HOTEL POLSKI. Zauder z Konina - Pawłowski, 
Rabinowicz i Tokar z Warszawy - Majmon z Sieradza. 

---Dr. MAZEL 
po powrocie z zagranicy osiadł w Łodzi, jako specyaJisł' 

chorób skórnych, wenerycznych i mocZO' 
płciowych, 

PIOTRKOWSKA .Ni 121, 
przyjmuje od 8 do 11 rauo i od 6 do 8 po południu. pa' 

llie od ó do 6 popoł. 24-140-2 

------------=-~-----------~-----~ 

Dentysta G. JOCHWED 
Piotrkowska 59, dom Warchiwkera. 

Sztuczne zęby (bez podniebienia), oraz leczenie i ploJJ1~ 
bowanie zepsutych zębów. 

"... Dla biednych od godz. 9 d, 10 rano. ___ 
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Pimvsza Wamawska ra~r~ka z~latJnJ i kleju 

SZWBDH, GÓRSKI, WOLMER i s-ta 
ma zaszczyt zawiadomić W. P.mów o oddaniu agentury sprzedaży swych wyrobów 
IV Łodzi i okolicy 

W-mu Ludwikowi Gluck, Łódź, Zielona 5 
I urządzenin u tegoż składu fabrycznego dla dogodności odbiorcow. 2~1-3-1 

WARSZAWSKA PRALNIA CHEMICZNA, 
FARBIARNIA i SZTUCZNA CEROWNIA 

p. f. "HELE A" 
Piotrkowska oM lU w Łodzi. Telefon Ni 851, 

przyjmuje garderobę damską i męzką, koronki, firanki, portyery, dywany, meble do pra
nia i czyszczenia. Materyały do dekatyzowania. Zakład wykonywa wszelkie roboty 
w zakres pralni chemicznej wchodząee starannie, tanio i prędl,o, na zą<tanie w 24 [ro-
dzin. 55-25- 19 --
l 

Zakład Ol toped)rczno-Gimnastyczny 

D-ra A. Słeinberga, 
Cegielniana 57, 

Leczy skrzywienia krę~oilł?pa, zapalenia stawów, złamania kończyn 
paraliże dziecięce, CIerpienia mlecza pacieżowego, reumaty?:m etc . 

Gorsety i wszelkie aparaty ortopedyczne podług Htl8Singa. Masaż, elek-
tryzacya, i gimnastyka lecznicza. 1096-0-1 

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 

PRZEMYSŁOWCÓW ŁÓDZKICH 
Ewangie!icka ul. Ni U/13. 

Niniejszym podajemy do wiadomości, iż od l - go Luiego r. b . . rozpoczęliśmy 
czynności z zagranicą i z dniem iym wydawać będziemy czeki na wszystkie znaczniej
sze zagraniczne miejscowości. 

114- 10- 10 

ZAKŁAD FREBLOWSKI 

I ZOFII TROCEWICZ 
l ..- przeniesiony został na ul. Zawadzką H!! 9. -.J 

I 
Zajęcia rozpoczęły się dui.l15 stycznia r . b. Zapis dzieci odbywa się codziennie 

I n. pen •• ' pan' L::~:'::~~;~~ ;';:~ 
I 

I ~. ~. =--=::a::r-.... ~ .... ~ 
I poleca Szanownej Publiczności: 

l' Obrazy treści religijnej róinej wielkości, obrazki do Książek, arkuszowe obrazki, krzy-

I 
że srebrne, niklowe i drewniane, lichtarze, oraz krzyżyki, medaliki, koronki, ' różańce, 
pamiątki do pierwszej Komunii św., książki do naboieńUwa, bros2;ury, wogOle w~rystko 

• .... ....... =.", 

.... = 

Sprzedaż za gotówkę i na spłaty częściowe . 

Łózka żelazne od 3 rb. 35 kup., łóżeczka dziecinne, koły~ki, 
wozki, weloeypedy, wan'!ly, wanienki, kubły, klozety, materace, na
czynia kuchenne, kasetki do pieniędzy, oszczędnościowe, meble ogro

dowe itd., poleca 

co wchodzi w zakres artykułow religijnych po cenach najniźszych 

j 1_ ,~. __ ~~~,~.~~~iłT~~N, Mikołajewska .M 40. 240-9-1 

~ I ~.~~'a~~.1R"~'uf Pt n J t l J l = -== """'" c:::I s::-c:; 
"'= '-co 
-::;~ 

SKŁAD FABRYCZNY 137-104- 7 

: = . 1

1 

INTowRooAtwoNTZsOn&wRAestAaurl"Y' I I ~gala rwa 1 mlDua nr 
1: ~ ~ ~ izolacyjny materyal 

-= "" ........ 
N_ 

Akcyjnego Towarzystwa Wł Gostyńsld i S-ka .
Łódź, Piotrkowska Ni! 81, 

~: i" Piotrkowska Ni! 255. ." 
dla aparaiow i rur z przegrzaną parą 
w formie cegieł i łupin o bardzo małym 
e-iężarze gatunkowym i przez io o WyRO
kiej izolacyjnej silo. Przy wszystkich 
urządzeniach z }lrzegrz ·mą }larą syste
mu Heringa z najlepszym . Illmtkiem 
używany polecam 

tamże przyjmują się obstalunki na roboty kon8trukcyjne: okna, drzwi, 
bramy itd. 

Ił Waz",lkie trunki ns miejs\\U, Im- 111 
;: a( chnia wyborowa. Specyalne obia- 'fi 
~ dy dla rzemitlślników. "'" 

~ p Z szacunkiem ~ 

~ • R. K L E I N. " Sprzedaż za gótówkę I na spłaty częściowe. 

---~----~-----
dminisłracya 

"M L E C Z A H N I Z I E M I A Ń S k I E J" 
DZIELNA .M 30, 

(Filia I Piotrkowska N2. 84). 
ma honor zawiadomić Sz. Publiczność, że codziennie dostać może świ eżego masła, które 
się na. mi<ljscu wyrabia. jak również śmIetanki kwaśnej, Śmietanki ijłodkiej i na zamówie 
nie kreJOo<vej; mleko dwa razy dziennie świeże sprzedaje się w Zakładzie. Wózkami 

rozwozi się po mieście i na żądanie roznosi się po domach po 10 kop. flakon. 

Masio dobre kuchenne po 32 kop. funt. -------------- -----------------.-----
ZAGRANICZNY 194-7-5 

WĘGIEL 
po rb. 1 kop. 25 za korzec franco dom odstawia 

s. H. CIESIELSKI 
ulica Ś-go Benedykta oM 35. Telefon M 244. 

Patenty na wynalazki 
wyrabia. sprzedaje we wBzylltkich krajach Międzynarodowe Biuro Paten~owe i Tecaui
ezne J. Brandt i G. W. Nawrocki. Włajcieiele firmy: A. Miihlo i W. S. 

Ziołecki w BERLINIE, W. A. LFRYDERYKOWKA 874 

~~~_."IJ6~.~~ 
Na rogu ulic Piotrkowd kiej i ZawadPlkiej 
lub bHzko rogu 

zgubiono 
małą zoltą por~moneikt;, z&wierająca obrą
cz\.:ę ślubną złotą z ,,"yrytą wtlwnąirz da - I 

~ą 29/11 94, pierścionek dam~ki złoiy 

Michał Rosicki. Telefon. 
78-20-13 

216 skór kozłowych (kaukazkich). 
Gatunek 

" 

I skor 70 po rb. 1 kop . 40 
II " ll3 po rb. 1 kop. 80 
III" 35 po rb. - kop. 20-

Mogą być dostarczone i większe partye. 
~~._ ' Okazy na żądanie. Oferty w redakcyi 

Cyrk ogrzewany. l "Roz.woju" dla C. S. 

z opalem i brylancikami i 32 1/ 2 rubla zło
tem . Uczciwy znalazca zechce oddać .yl
ko obrączkę i piudcionek, za co, prbcz 
pieniędzy znalezionycb w portmoueiee, 
otrzyma sowita, nagrodę . Adre~: Piotr- ! 
kow~ a 39 m. {; drngie piętro. 243- 1-1 

" I -~.:;.;:.;.-- _ .. _~ ______ _ 

Cyrk A, DEVIGN" ! Bezpłatna rosyjsko-pol-
We wtorek 6 marca 1900 r. wielkie po j,1 ska biblioteka i czytelnia 
znitonyeh cenach przedsiawienie. Debiut. 
ałynntlgo dżoktja Signora Angelo. miejscowego komitetu kuratol'ymn 
W program wejdzie dnża komiczno-hi.io- ,I trzeźwości. Ul. Konstantynowska 

rycz na pauiomiJUt z tańcami i śpiewem 
I "U Dyrektora Szansonetek dom W. Selina, 

w środę benefid ~łynny<:h artystek Hele
ny i Amandi Corradini. 

Z poważaniem 

30-29 Dyrektor A. DEVIGNE. 
I 
I 

Wanzawska Fabryka Firanek I KorMek f 

"Szlenker, Wjuź~a & Weyer" I 
pos!:ukuje zaraz a lbo poźnlej energiczne
go, zdolnego i do~wiadczonego farbiarza, 
do bawełny. Oferty przesyłać pod adre-
5em pana Schonbrenuer, ul. Piotrkowska 
XI 26. 242-3-1 

j 
I 

oiwarta codziennie: ~) w niedziel!' i świę
ta od g,ldz. 1-6 popoł., b) w dui pow
szednie od 7-9 wieczorem. 226-3-3 

Dr. Marya Elcyn-Sack 
(choroby kobiece i akuszerya) 

przyjmuje od godz. 10-12 r. i od godz. 
3-5 }lopoł. 

ul. Piotrkowska M 44 
dom Rafała Sachsa. 

1512-20-20 
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Obwieszczenie. 

DYREKCYA 
T~w~rz1st W~ Kr~~it~W~Q lIIi~st~ L~~i, 

W zastoilowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powtlzechnej WIa
domości, iż zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 

1. Pod Ni! 1315 przy ul icy Nawrot, przez Gustawa i August~ mał
żonków Schweigert. dodatkowa rb. 1'5000. 

2. Pod ,'12 794e przy ulicy św. Benedykta, przez Gutlieba i Wero
nikę małżonków Schinke, pierwotll9. rb. 25.000. 

3. Pod M 234 przy ulicy Nowomiejskiej, prl.ez Ohila Dawida Tem
pIa, pierwotna rb. 40 ,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od . ';y wy
drukowania niniejilzego obwieszczenia. 

Za prezesa dyrek~or R. Finster 
-1-1 Dyrektor Biura A. Rosicki 
Łódź, dnia 19 lulego (3 marca) 1900 ,.. 

--------------------------------~~----~----------
RADA NADZORCZA 

ŁÓDZKIEGO TOWARZYSJWA 
. Pożyclkowo-O~lCl~~nościow~[O, 

Na zasadzie § 9i usbwy, zaprasza uiniejszem pp. Członkow na ogólne nadzwy
czajne zgromadzenie w niedzielę dnia 27 lutego (11 marca) 1~00 r. o godzinie 5 po 
połndniu odbyć się mające w lokalu "Lutni" przy ul. Piotrkowskiej .M 108 które-
go porządek dzienny 8tanowią następujące przedmioty: 1-1 

I. Wybór dwóch człoą,ków Kady. 
II. Wybór jednego członka Zarz~du , 

III. Ustanowienia uormy procentów Uli. wkłady boztermiuowe, 7 ·d ll i .) 
we i za, 3 miesięczuym wypowiedzeniem. 

IV. U"tanowhlUie Bumy na wyuagrodzenie czł onków Z 'H'ządu i o:iób 
pracujących w Townrzystwio. 

V. Upoważnienie Zarządu i Rady do udzielauia pl'\)long :.< t pożyczek. 

35~ do 50~ 
Oszczędności paliwa prży maszynach 

parowych i kotłach wszelkich systemów daje podłng wielu doświadczeń w llajpoważ
niejazych, fabrykach 'w ł.odzi, Warszawie i Zagranicą. 

Przegrzewacze pary 
pat. inż. A. Słuckiego, I1ie wymagają,'e 8peeyalnego miejsca w kotłowni. 

Wieże do chłodzenia wody kondensacyjnej 
"Kamiukiihler" pat. A. Słncki oral'l urządzenia cen~ralnych kondeusacyi. 

Adam Słucki, (inżynier) 

Odlewnia żelaza i warsztaty mechaniczne 
Warszawa, ul. Żelazna 86. 

Telefony nr 1424 i 1427. Teler\JUy nr . 1424: i 1427. 
178- 10-4 

KANCELARYA 
• 

SZKOtY MUZYCZNEJ 
PIOTRKOWSKA Ng 86, 

przyjmuj J W dalszym ('iągu zapi~y uczuió \V na wS'l.ystkie instrumenta 
rznięte, dęte i śpiew, lekcye , rozłożone na przedobie
dnie od 9 do 2, poobiednie od 2 do 7, dla uczniów innych 
zakładów nankowych i wieczorne od 7 do 10. Oeklamacya 

od godz. 2 do 3. 

f' orzebny 

Zdolny ślusarz 
do samodzielnego Kierowania małą ślusar
nią. Oferty proszę 8kład~ć pod lit. I. R. 
1818 w redakcyi niniejszego pisma. 

231- 3 - 3 

Dr. I. Birencwe.ig 
wyłłcznie choroby skórne wenerycznB, 

Dzielna Ni 28. 
Przyjmuje od 11 do 1 i od 3 do 7 popoł. 

Nowy kurs tańców 
roz,poczynam w niedziel~ d. 11 marca 
r. b. Konkurs taneczny odbędzie się 
w sobotę d. 10 marca r. b. Wymaczonych 
jest 6 premii dla pań i 6 dla panow, u 

dawne i nOWll tańce . 

(::egielniana Nr. 56,. 
Patentowany nauczyciel tańcow 

Adolf Lipiński. 
239-3 - 1 

Dr. Sonnenberg 
wyłącznie choroby skórne 

i weneryczne. 
Ulica Oegelniaua Nr. 14. 

Przyjmnje od g. 10 rano do 1 ppl 
i od 3-:8 p~o poł. 

Dr I m~~1 Gol~rir~, 
Specyalista chorób moczopłcio
wych, skórnych i wenerycznych 

ul. Zawadzka Nr. 18, 
(róg Wólczań8kiej 1) dom Grodzieńskiej. 
Przyjmuje od 8- 11 przed poło i od 6- 8 

wieczór. Dla pań od 5-6 po południu. 
1385-20-5 

rR~EW~DNIKI 
POLECAMY NASHPUJ~CE fiRMY: 

Budowniczowie. 
KazImIerz SokołowskI, Budowniczy, Bene

dykta 28. Plany budowlane, kościoły, 
oceny do asekuracyi i Towarzystwa 
Kredytowego 'miasta Łodzi. Wszelkie 
roboty w zakres budowlany wchodzące 

Księgarnie. 

H. Mllbltz, Piotrkowska 13. Księgarnia 
I skł.ad Nut. poleca: Wielki wybór ksią
tek do N-~bozeństwa w ozdobnych opra
wach. 

Mleczarnie. 
DomInIum Rogów, !fIleczarnia, Średnia li 

Filia, Piotrkowska M 59 w Łodzi, urzą
dzona na wzór "Nadświdrzanki" w War
BzaVj'ie. Poleca W8zelkie produkty wiej
skie, zaW8ze świeze i w wyborowym 
gatunku. Na miejscu wszystkie pisma. 

Składy narzędzi chirurgicznych f 
nożowniczych. 

Zygmunt KwaśnIewskI Piotrkowska Nr. 35, 
poleca w wielkim wyborze scyzoryki, 
nozyczki, brzytwy angielskie. Przy skła
dzie zakład reperacyjny przyjmuje wsżel
kie reperacye narzędzi chirurgicznych 
i , nozówniczych. 

Geometra. 
Władysław Starzyński, geometra przysię

gły. Południowa ;\i! 8. Dokonywa wszel
kie czynności w zakres miernictwa wcho
dzące, tamze do nabycia plan m. Łodzi. 

Zakład K.rawleckl. 
Robert Walter O~zczęduość. Pierwszy 

łódzki zakład 'reperacyj no-krawiecki, 
najpiękniej reperuje, przerabia, nkuje, 
~zyści, pierze chemicznie oraz farbuje 
garderobę męzką. Wykonanie eleganc
kie i szybkie. Ceny nader umiarkowa
ne. Ulic~ Piotrkowska J'& 126, wejście 
od ulicy Nawrot. 

Skład masła: 

Skład masła O T. Poleca codziennie świeze 
sło śmietankowe, jak rownież solone i 
topione. Mikołajewllka ~ 29 

Skład piwa. 
Łódzki Skład ryskiego piwa i porteru 

Waldschlosschen ul. BarClila ~ 8 przy 
Szosie Rokicińskiej za monopolem. Tele
fon. Adolf Wagner. 

Ważne dla pań. 
Z dniem l-go lutego r. b. urządziłem na 

spłatę tow.lokciowych i firanki od naj 
tańszych do najdrozszych, w rata"h 
umówionych równiez i resztki weł
niane z rożnych fabryk po cenach bar
dzo przystępnych. Polecam się Sz ,Pu
bliczności, L. Krykus, Łodź, ulica S-go 
Andrzeja 1& 10 na parterze. 

DO PRACOWNI 

J. KARWOWSKIEJ 
' Piotrkowska .M 92, mieszko 75, 

potrzebne zdolne staniczarki. 

](g 52 --
Dr I J I Ro~~n~latt 

Specyalista chorób 

USZU, nosa, gardła i żbocżeń mowy 
Przyjmuje od 9 - 11 r. I od 4-7 popoł. 

w niedzielę od 9- 11 r. i od 2- 4 popoł 

Łódź, Zawadzka .M 4. 

AKUSZERKA 

PASZYŃSKA 
przyjmuje panie na slaboM, pokoje 

oddzielne. 3- 1 

I Łódź, Średnia Nr. ",!:. 

I Na[ro~J r~, ~~ 
l otrzyma kto odniesie zgubiony w 
, piątek ' 26 b. m. kolczyk perłowY 
l .o?sadzouy hryl&!-lCikami do mieszka
, ma na. 1-em plt~trle w d' lmn M 3 

przy uL M i kołajewsltiej. 

------------."-
Sztuczne zęby na podnIebienIu i bez, plom-
bowanie ohorych zębów w gablne'cle denty-

styoznym 

R. LITTWINA 
PIotrkowska .M 108 dom Endego obok p. 

Heinzla. 

Dla robotnIków ceny znacznie znIżone. 
199-12- 7 

'ChCę pobierać muzyki za fl·ancuzki. Ofer
ty w redakcyi »Rozwoju" po lit. F. 

264-3-2 

Futro męzkie w dobrym stanie tanio do 
8przedania. Wiadomość nlica Średnia 

;\i! 20 m. 3, I-sze piętro lewa oficyna. 
248-3-d 

Młody człowiek posznkuje posady inka~ 
senta lub t. p., znt4m języki krajOWe 

i mogę złoz~ć kaucyę. Oferty w redak
cyi "Rozwoju" "Dla Inkaseuta". 261-3- 3 

0-biady prywatne po kop. 40. Ul. Prze
jazd ~ 8 m. 9. Mogą być wysył;me do 

domów. 

Pokój frontowy zaraz do wynajęcia,. mO
że być umeblowany i z całym utrzy-

mahiem. Krótka 12 m. 6. 275-3- 2 

potrzebne są tdolllO staniczarki maga z yn 
A. Glanz Kon "tantynowska Ai! 13 _ 

Profesor paryżanin, drugi dr. ph. Berliń
ski i Krakowski, wyuczają w kilku mie

siącach gruntownie ro!yjskiego, polskiego, 
francuskiego i niemieckiego języka i od
uczają bełkotania. Ulica KrOtka ~ 3. 
Przyjmują cały dzień. 5- .3_ 

Uczeń szkoły przemysłowej klasy wyższej 
poszukuje korepetycyi lub kondycyj. 

Oferty w redakcyi »Rozwoju" pod liczbą 
18. ' ł83-d. 

Zaginęła książeczka legitymacyjna na 
imię Jozef Białek, w~' dalla w magi-

stracie m. Łodzi. 275-2-2 

Z powodu śmierci matki oddam na wła-
BUOŚĆ 4-1'0 tygodniową ładną dziewczyn

kę brunetkę, z rodzicow inteli~entnych, 
katolikow, już ochrzczone. Wiadomość 
ul. Nowo-Zarzewska MI 1, m. 12, dom Bro-
jera. 272-2-.~ 

Zaginęła karta pobytu na imię Stanisław 
Józniak, wydaDa II gminy RadogoszclI . 

276-.8-1 

Zaginęła brta pobytu na imię Antoni 
Stanisławski, wydana w magia tracie m. 

Łod~i. 277-3-1 

Zaginęła karta pobytu wydana z gminy 
Wróblewskiego, na imię Stanisława Po-

śpiech. 268-3-3 

r J'aginął paśzport na imię Aleksander Go
L.Jłownia, wydany z Kalisza. 270-3-2 

Zaginął paszport i książeczka legityma
cyjna Da imię Wiktorya Kępińaka, wy

dana z Włocławka. 262-3-3 

Z<loln y preser litograficzny potrzebny 
zaraz do drukarni Brzozowskiego. piotr

kowska 113. 271-2-2 

____ ~~~----------------------~-------A~O-3rl-O-R-e-H-o--~~eH-3~y~p~o-ro-,~r_. _R_o~~~3_h __ 20 __ ~_e_B~p~a_R_a __ l~9_0_0_r_. _________________________ ______________ -----
Redaktor i Wydawea W. CzaJewski. W drukar" "RozwoJu," Piotrkowska. lilii 
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